
Zakończenie konsultatywnego
spotkania przedstawicieli
partii komunistycznych i robotniczych
, BUDAPESZT (PAP). We wtorek wieczorem zakończyły 

*ię obrady konsultatywnego spotkania przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotniczych.

Uczestnicy spotkania konsultatywnego jednomyślnie 
uchwalili komunikat, którego tekst będzie podany do 
wiadomości publicznej w dniu 6 marca.

Na posiedzeniu końcowym przewodniczący delegacji 
KPZR M. Susło-w złożył następujące oświadczenie:

— Drodzy towarzysze, w związku z propozycją dele­
gacji wielu bratnich partii, by narada partii komunisty­
cznych i robotniczych odbyła się w Moskwie, delegacja 
KPZR zawiadomiła o tym swój Komitet Centralny 
i otrzymała następujące polecenie:

Wyrazić szczerą wdzięczność delegacjom bratnich par­
tii za zaufanie i poinformować je, że jeśli spotkanie 
konsultatywne uzna za wskazane odbycie narady w 
Moskwie — to KC KPZR będzie uważał za zaszczyt 
przyjęcie w Moskwie wszystkich uczestników narady.

KC KPZR uczyni wszystko co jest niezbędne, aby 
stworzyć najbardziej sprzyjające warunki dla pracy na­
rady i przyjmie delegacje bratnich partii z serdeczną 
gościnnością.

• • *

BUDAPESZT (PAP). I—ineralny Jordańskiej Partii
Snn+k-ani» knm snHatvwne Komunistycznej uzasadni! pil- »potKanm Konsuloaivwne |ną potrzebę zwołania narady
part'll komunistycznych i ro przede wszystkim eskalacja
botniczych kontynuowało w"

W odpowiedzi na apel Śląska

Załogi przedsiębiorstw podejmuję
setki zobowiązań produkcyjnych

poniedziałek rano obrady.
ARNOLDO FERRETO SEGU­

RA, członek Biura Polityczne­
go ł sekretarz KC Partii Lu­
dowej Awangardy Kostaryki, 
oświadczył, że zdaniem jego 
partii narada powinna się od­
być w Moskwie, możliwie jak 
najszybciej.

ABDALLAH LAJASZI, czło- 
faek Biura Politycznego i sekre 
tarz KC Komunistycznej Partii 
Maroka, stwierdził, że jego par 
tia wypowiada się za zwoła­
niem starannie przygotowanej 
narady.

Zadania partii komunistycz­
nych winny być określane 
przy poszanowaniu niezależnoś­
ci i równości wszystkich brat-

brudnej wojny USA przeciwko 
narodowi wietnamskiemu, agre 
sją izraelską przeciwko naro-

• Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). Na 
apel trzech śląskich załóg: 
Kopalni „Zabrze”, ZUT 
,Zgoda” i Huty im. Dzier­

żyńskiego, wzywający do 
podejmowania czynu pro­
dukcyjnego i społecznego 
dla uczczenia V Zjazdu Par 
tii — odpowiadają dziesiąt­
ki przedsiębiorstw w całym 
kraju. Na masówkach po­
dejmowane są ważne dla 
zakładu i gospodarki posta­
nowienia dotyczące przede 
wszystkim przedterminowe­
go uruchomienia inwestycji, 
wzrostu opłacalnego eks­
portu, poprawy jakości pro­
dukcji i zwiększenie jej po­
nad zadania planu. Oto re­
lacje z niektórych obiek­
tów.

LUBIN (PAP). Zobowiązania 
budowniczych górniczo - hutni­
czego kombinatu miedziowego 
w Lubinie - Polkowicach, mają 
na celu wcześniejsze przekaza­
nie do wstępnej eksploatacji

tej największej inwestycji w 
historii polskiego górnictwa,

W oparciu o wnikliwe prace, 
podjęte zostały licz,ne zobowią­
zania, które zmierzają do tego, 
aby kopalnia „Lubin” osiągnę­
ła 25-procentową zdolność wy­
dobycia na 3 miesiące przed 
zaplanowanym terminem. 22 lip 
ca br. uruchomione zostaną 
ostateczne urządzenia wyciągo­
we szybu kopalni „Lubin”.

W tym samym dniu rozpo­
częta zostanie (na 5 miesięcy 
przed terminem) eksploatacja 
rud w pierwszym oddziale wy-

Liga Arabska zleciła
zwołanie spotkania na szczycie
KAIR (PAP). Rada Ligi 

Arabskiej zaleciła we wto­
rek zwołanie arabskiej kon­
ferencji na szczycie, dla 

nich partu oraz przy całkowi- j omówienia obecnego sta-
SbSSTŚ«“'1 kryzysu bliskowschod

KP Maroka jest zdania, niego wobec nowych anek- 
•kład przyszłej narady należy jsjonistycznych posunięć izra 
rozszerzyć o partie postępo-1 elskich na arabskich tery- 
We i ruchy narodowowyzwolen i, . , _ ,
cze. i tonach okupowanych. Rada

Claude jones, wiceprze-j stwierdziła raz jeszcze, że 
Wodniczący Komunistycznej Izrael ignoruje Uchwały Ra- 
SSL Bezpieczeństwa Narodów
Światowa — nawet skromna i 
na niewielką skalę — może 
być pożytecznym krokiem na 
drodze prowadzącej do zwięk­
szenia siły zwartości ł oddzia

Zjednoczonych.
* * *

KAIR (PAP). Dziennik „Al- 
-Ahram” w numerze wtorko- 

. . . . wym informuje że 61 studen-
lywania ruchu komunistyczne- tów aresztowanych niedawno
*o. w czasie demonstracji przeciw- 

FUAD NASSAR, sekretarz ge | ko zbyt łagodnym wyrokom na

NIE MOŻNA ODNIEŚĆ ZWYCIĘSTWA
Wietnamska wojna przybiera obrót niekorzystny 

dla Stanów Zjednoczonych. — Podkreśla w ostatnim 
numerze tygodnika „Newsweek” znany komentator 
amerykański Walter Lippmann.

Cytując „Wall Street Journal” napisał: „uważamy, 
że naród amerykański winien oswoić się, jeśli już się 
nie oswoił, z perspektywą tego, że wszystkie nasze 
wysiłki w Wietnamie poszły na marne i że dosłownie 
tracimy grunt pod nogami”. Lippmann konkluduje: 
wojna wietnamska, jak zawsze twierdziłem, to woj 
na, w której nie można odnieść zwycięstwa.

dowódców lotnictwa z okresu 
czerwcowej wojny, zostało w 
poniedziałek zwolnionych. Na 
15 marca zapowiedziano otwar­
cie kairskiego uniwersytetu, 
który od czasu tej demonstra­
cji jest zamknięty.

KRD potępia
brńskie pragnięcia
BERLIN (PAP). We wtorek 

przed południem przybył do 
Berlina zachodniego kanclerz 
NRF Kiesinger, by wziąć udział* 
w zorganizowanych tam robo­
czych posiedzeniach Bundesta­
gu.

Ten prowokacyjny „tydzień 
roboczy” bońskiego Bundestagu 
w Berlinie zachodnim podob­
nie jak planowane tam posie­
dzenia rządu potępione zostały 
w poniedziałek w oświadcze­
niu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych NRD.

Załoga huty im. F. 
Dzierżyńskiego u? Dą­
browie Górniczej podję­
ła zobowiązania produk­
cyjne dla uczczenia V 
Zjazdu PZPR. M. in. sta 
lownicy huty wyproduku 
ją w br. dodatkowo 5 
tys. ton stali.

Na zdjęciu: jedna z
przodujących brygad sta 
łowni obsługująca piec 
martenowski nr 2. Dru­
gi z lewej mistrz Adolf 
Kremona.
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dobywczym kopalni „Polkowi­
ce”.

Waga gospodarcza podję­
tych zobowiązań jest ogrom
H Dokończenie na str. 2

Dziennik
IMIućki

Rok XXIV, nr 56 (7357)

Środa, 6 marca 3966 r.

Dla uczczenia V Zjazdu PZPR

Stoczniowcy gdańscy
podjęli apel Śląska
Tradycją jest już u nas 

witanie wielkich wydarzeń 
w życiu kraju wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym i 
czynami społecznymi. Taką 
okazją w tym roku będzie 
V Zjazd Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej obra­
dujący w okresie takich 
rocznic jak 20-lecie Zjed­
noczenia Polskiego Ruchu

Robotniczego, 25-lecie ogło­
szenia deklaracji PPR oraz 
50-lecie powstania KPP i 
rad delegatów robotniczych.

Na apel robotników Ślą­
ska, odpowiedzieli wczoraj 
stoczniowcy gdańscy. Zało­
ga tego największego u nas, 
17-tysięcznego zakładu pra­
cy postanowiła uczcić V 
Zjazd PZPR dodatkowa pro 
dukcją i pracą społeczną. 
Obradujące wczoraj wspól­
nie prezydia rady robotni- 
# Dokończenie na str. 2

Wstrząsające Informacje
tygodnika „Newsletter"
Żołnierze NFW atakują

miasta w delcie Mekongu
WASZYNGTON, LONDYN, 

PARYŻ (PAP). — Tygodnik 
„Newsletter”, wydawany 
przez republikański komitet 
kongresu, podał w numerze 
Z 4 bra. straszliwą w swej 
Wymowie następującą infor 
mację na temat amerykań­
skich bombardowań Wiet­
namu: w okresie luty 1965 
■— grudzień 1967 r. lotnictwo 
amerykańskie zrzuciło na o- 
bie części Wietnamu 1.713.841 
ton bomb. W czasie drugiej 
wojny światowej lotnictwo 
Stanów Zjednoczonych zrzu 
ciło na obiekty w Europie 
i Afryce północnej 1.554..463 
tony bomb. W rejonie ope­
racyjnym Pacyfiku Amery­
kanie zrzucili podczas dru­
giej wojny światowej 
502.781 ton bomb. Jedynie w 
roku 1967 na Wietnam zrzu 
cono 650.000 ton bomb.

SCFK wzpa
Johnsona...
BERLIN (PAP). — Świato 

Wa Demokratyczna Federa­
cja Kobiet zwróciła się do 
Prezydenta USA Johnsona, 
Wzywając go, by wydał po­
lecenie zaprzestania bombar 
<łowań przez lotnictwo USA 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i zażądała nie­
zwłocznego zakończenia wszy 
stkich działań wojennych a- 
merykańskich sił zbrojnych 
W Wietnamie południowym,

Siły wyzwoleńcze Wietna­
mu południowego w dal­
szym ciągu szturmują pozy 
cje wroga. Widownią za­
ciekłych walk są nadal o- 
kolice Sajgonu.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek partyzanci przypuścili 
atak i na pozycje wojsk wroga 
w 7 prowincjach wokół Sajgo­
nu oraz na dwie kwatery woj­
skowe, rozlokowane na tychże 
terenach. 12 godzin trwała za­
kończona we wtorek o świcie 
walka między amerykańską 
kompanią piechoty i oddziałem 
patriotów w odległości 13 km 
na północ od Sajgonu.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek żołnierze Narodowego 
Frontu Wyzwolenia dokonali 
skoordynowanych ataków moź­
dzierzowych na 5 głównych 
miast delty Mekongu — Cant- 
ho. Mytho, Kien Hoa, Vien 
Phog i Chau Doc.

Patrioci • południowowietnam- 
scy dokonali we wtorek śmiałe 
go ataku na miasto Ca Mau w 
delcie Mekongu i opanowali je. 
W toku walk zginęło co naj­
mniej 32 Amerykanów.

Posiedzenie WK SFBSil

Wśród miast-najlepszy Elbląg
Miedzy powiatami-przoduje Puck

Wczoraj w Sali Herbowej Prezydium WRN w 
Gdańsku odbyło się plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu SFBSil, na którym podsumo­
wano ubiegłoroczne wyniki zbiórki w wojewódz­
twie oraz omówiono plany na rok bieżący.

dla Lueiikego
BONN (PAP). Biskupi ka­

toliccy NRF, którzy obrado­
wali we wtorek w Stuttgar­
cie, wystosowali telegram z 
wyrazami sympatii dla bu­
downiczego hitlerowskich obo 
zów koncentracyjnych, prezy­
denta NRF. Heinricha Lueb- 
kego. Telegram, podpisany 
przez kardynała Doepfnera, 
głosi m. in., że „w tej godzi­
nie ciężkich wewnętrznych 
sporów w naszym kraju prze­
kazujemy głowie państwa wy 
razy szacunku i błogosławień 
sfcwa”.

Plan wojewódzki został 
w ub. roku przekroczony 
— na zakładaną sumę
——B l—IIH' „1,1. M Ł,

. Katastrofa autobusu
WROCŁAW (PAP), w Kar­

paczu, autobus PKS zjechał na 
zakręcie z drogi i uderzył w 
przydrożne drzewo, a następnie 
stoczył się z 2-metrowej skar­
py. 12 osób spośród pasażerów 
zostało rannych. 7 z nich prze­
wieziono do szpitala.

Przyczyną wypadku była awa 
ria układu hamulcowego.

Episkopat NRF odcina się
od łez „Bensberger Kreis'
BONN (PAP).- Episkopat Iger Kreis” na temat „po- 

zachodnioniemiecki odciął Jjednania z Polską” i uzna-
się od tez zawartych 
w memorandum „Bensber-

Wietnamskie siły wyz­
woleńcze przeprowadziły 
w nocy z 3 na 4 marca 
25 ataków na stanowi- 
ska nieprzyjaciela.

Na zdjęciu: ze znako­
micie zamaskowanych po 
zycji partyzanci płd.- 
-wietnamscy dokonują 
niespodziewanych i błys­
kawicznych ataków na 
siły amerykańskich agre 
sorów.

CAF — Telefoto

nią granicy na Odrze i Ny­
sie.

Konfertmcja zrzeszająca 
wszystkich biskupów NRF, 
która odbyła się we wtorek 
w Stuttgarcie podkreśliła, 
że wspomniane poglądy są 
tylko stanowiskiem pojedyn 
czej grupy katolików za- 
chodnioniemieckich. Konfe­
rencja wyraziła ubolewanie, 
że między rzecznikami „Ben 
sberger Kreis” a rewizjoni­
stycznymi związkami prze­
siedleńców nie doszło do 
uzgodnienia stanowisk w 
sprawie stosunku do Polski. 
Polityczne problemy poru­
szone we wspomnianym me­
morandum mogą być roz­
strzygnięte — zdaniem epi­
skopatu NRF — jedynie’ 
„przez cały naród w ramach 
międzynarodowych stosun­
ków”.

---- $-----

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 6 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne opady deszczu. Tempera­
tura od plus 2 st. rano do 
plus 5 st. w ciągu dnia. Wia­
tr-' umiarkowane lub dość 
silne, północno-zachodnie

90.644 tys. zł zebrano po 
nad 91 milionów zł. Najlep 
szymi wynikami spośród 
miast pochwalić się może 
Elbląg, który przekroczył 
plan zbiórki osiągając 111,3 
procent wykonania. Nato­
miast z powiatów najlepiej 
wypadł Puck •— 127,5 pro­
cent planu, a na II miej­
scu znalazł się Pruszcz 
Gdański — 120,9 procent.

Z uzyskanych sum rozpo­
częto w ub. roku budowę 
2 szkół zawodowych —
Zasadniczej Szkoły Tere­
nów Zielonych w Gdańsku- 
-Oliwie oraz Technikum 
Tworzyw Sztucznych w 
® Dokończenie na str, 2

ilustracja
prężności
LIPSK (PAP). Na Wiosen­

nych Targach Lipskich odby­
ła się we wtorek międzynaro­
dowa konferencja prasowa z 
udziałem kilkuset dziennika­
rzy z różnych krajów. Proble­
my dotyczące stosunków han- 
dlowo-gospodarczych NRD omó­
wił minister d/s stosunków go 
spodarczych z zagranicą, Hoist 
Soelle, który stwierdził, że ilu­
stracją prężności hartdlowej 
NRD jest m. in. fakt, że od 
1955 r. wyeksportowała ona o- 
koło 30 tys. obrabiarek, pra­
wie 25 tys. frezarek i przeszło 
200 tys. różnych maszyn, sto­
sowanych w księgowości. Przć 
mysł metalowy NRD pokrywa 
60 proc. całego eksportu NRD.

Minister omówił szeroko sto­
sunki handlowo-gospodarcze 
NRD z ZSRR i krajami socja­
listycznymi, szczególnie wcho­
dzącymi w obręb RWPG, akcen 
tując ich znaczenie dla syste­
matycznego rozwoju gospodar 
ki NRD.

MOSKWA (PAP). Jak podaje 
wtorkowa prasa radziecka, w 
dniach od 2 d.o 8 kwietnia 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR. a. Kosygin uda się z 
oficjalną wizytą do Iranu.

i Piolr Stolarek 
u literatów
Wczoraj w klubie Domu 

Książki w Gdańsku odbyło 
|się spotkanie gdańskiego 
środowiska literackiego z 
władzami partyjnymi i ad­
ministracyjnymi naszego wo 
jewództwa. Na spotkanie to 
przybyli między innymi — 
I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Stanisław Ko­
ciołek, przewodniczący Pre­
zydium WRN — Piotr Sto­
larek i dowódca Marynarki 
Wojennej wiceadmirał Zdzi­
sław Studziński.

Spotkania tego typu w śro­
dowisku gdańskim są już tra­
dycją, odbywają się co roku i 
gromadzą nie tylko pisarzy, 
ale również działaczy Domu 
Książki, bibliotek, dziennika­
rzy, przedstawicieli Wydawni­
ctwa Morskiego, aktorów i 
działaczy kultury.

Spotkanie tegoroczne, na 
którym w formie towarzyskich 
rozmów i dyskusji wymieniono 
poglądy na temat bieżących 
spraw kultury naszego woje­
wództwa z pewnością przyczy­
ni się do zacieśnienia więzi mię 
dzy pisarzami, a działaczami 
kultury, którzy w szerokim 
zrozumieniu popularyzują dzie­
ło pisarzy.

(jak)

Ładniejsza 
i większa część

Zbliża się Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet. Nasze pa­
nie stanowią nie tylko „lep­
szą”, lecz także i większą 
część naszego społeczeń­
stwa. Jest ich prawie o 90S), 
tys. więcej niż mężczyzn* 
Na 100 mężczyzn przypadła 
106 kobiet.

* * *

W Polsce — podobnie, jak 
na całym świecie — rodzi 
się więcej chłopców niż 
dziewczynek. W grupie wie­
ku do lat 30 przeważają 
mężczyźni. Przewaga pań 
ujawnia się natomiast w 
starszych rocznikach: ią
wieku powyżej 70 lat na 
100 mężczyzn przypada po­
nad 170 kobiet. Kobiety ży­
ją bowiem średnio o 5 lat 
dłużej niż mężczyźni.

* * *

W gospodarce uspołecznić 
nej pracuje ponad 3,3 min 
kobiet. Zatrudnienie kobiet 
wizrasta szybciej niż męż­
czyzn. Najbardziej sferrii-i 
nizowanym działem gospo­
darki uspołecznionej jest 
ochrona zdrowia, opieka spo 
łeczna i kultura fizyczna; 
kobiety stanowią tu aż 73 
proc. ogółu zatrudnionych* 

* * *
Co roku ponad 9 tys. ko* 

biet kończy wyższe studia* 
Jak wykazał ostatni spiś 
kadrowy, 1/3 zatrudnionych 
legitymujących się dyploma 
mi wyższych uczelni — to 
kobiety.

WARSZAWA (PAP). Sekretara 
generalny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — Louis 
Saillant, wracając do Pragi z 
°brad XIX zjazdu radzieckich 
związków zawodowych, przy­
był we wtorek do Warszawy, 
gdzie zatrzyma się kilka dni. 

* * *

LUBLIN (PAP), w północno*
-zachodniej części Lublina po­
wstanie 40-hektarowy park 
botaniczny. Inicjatywa w tej 
sprawie łączy się z uczczeniem 
25-lecia Uniwersytetu im. Ma­
rii Curie-Sklodowskiej.

St. Zawadecka życzy kobietom:

W pracy domowej
przejść na pół etatu...

...
OSLO (PAP). — Premier rzą­

du norweskiego Per Borten oś- 
wiadC7.yl na konferencji praso­
wej, że w bieżącym roku od­
wiedzą prawdopodobnie Nor­
wegię premierzy Szwecji, Buł­
garii i Jugosławii.

WARSZAWA (PAP). W związ
ku ze zbliżającym się 8 mar 
ca — Międzynarodowym Dniem 
Kobiet przewodnicząca Krajo­
wej Rady Kobiet Polskich ł 
ZG Ligi Kobiet — Stanisława 
Zawadecka w wypowiedzi dla 
PAP stwierdziła, że Międzyna 
rodowy Dzień Kobiet jest oka 
*ją do ukazania roli i pozycji 
kobiet w naszym kraju, a tak­
ie do wyrażenia jeszcze raz go­
rących uczuć przyjaźni i po­
parcia dla bohaterskich kobiet 
Wietnamu; do podkreślenia so­
lidarności z kobietami całego 
świata, walczącymi o pokój, 
równe prawa, szczęście dziecka 
i postęp.

Oceniając następnie działal­
ność Ligi Kobiet zrzeszającej 
obecnie 250 tys. członkiń, St.
Zawadecka powiedziała m. in.?

Staramy się otoczyć opie­
ką przede wszystkim kobie­
ty pracujące w domu, które 
czasami na rzecz rodziny 
zmuszone były zrezygnować 
ze swoich aspiracji zawodo­
wych.

Szczególną Uwagę poświęca­
my wspólnie ze związkami za­
wodowymi sprawom przygoto­
wań do zawodu nie pracujących 
gospodyń. Prowadzimy także 
działalność interwencyjna w 
sprawach pozycji kobiety, po- ju. 
trzeb diziecka i rodziny, a tak-i 
że usprawnienia usług. „Hierarchia kościelna — czy-

Dużym powodzeniem cieszą j tamy w rezolucji uchwalonej 
się nasze poradnie prawne, W! Przez organizacje katolickie w

dniu ich 'święta — St. Za* 
wadecka odpowiedziała:

— Życzę, aby z 2 pe!«i 
nycb etatów (praca zawodo­
wa i dom) przeszły w domu 
na pół etatu. Oczywiście 
będzie to realne przy zaan­
gażowaniu i podzieleniu pra 
cy wśród wszystkich człon­
ków rodziny. Życzę kobie­
tom miłości najbliższych, 
szacunku i serdecznej atmo­
sfery tak w domu, jak i w 
pracy.

•-----•-----i

Protesty włoskich
organizacji katolickich
RZYM (PAP). W Salerno, Me 

diolanie, Rzymie, Padwie, We­
necji i w kilkunastu innych 
miastach włoskich odbyły się 
w ostatnich dniach zebrania 
licznych grup i organizacji ka­
tolickich, zwołane w celu wy­
rażenia protestu przeciwko tnie 
szaniu się włoskiego episkopa­
tu do życia politycznego kra-

ub. roku załatwiono w nich ok. 
60 tys. spraw.

Liga Kobiet utrzymuje też 
szerokie i ożywione kontakty 
z wieloma organizacjami ko­
biecymi w różnych krajach, 
bierze udział w różnych mię­
dzynarodowych imprezach.

Na pytanie — czego ży­
czy polskim kobietom w

Salerno — nie może utożsa­
miać się z jakąkolwiek organi­
zacją polityczną, podobnie jak 
kościół katolicki nie może bvć 
wykorzystywany dla popiera­
nia jakichkolwiek określonych 
interesów partyjnych, czy o- 
kreślonych struktur ustrojowo* 
-politycznych. Próby idące w 
tym kierunku są naruszaniem 
wolności «imienia wiernvehf
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Äf“5; I ^ Komunikat o obradach Załogi przedsiębiorstw podejmują
Gdyni oraz 18 szkół nod- złotych. Kontynuować sie . - • Dokończenie ze str. 1 ”J l SiK0!“

spotkania konsultatywnego
Gdyni oraz 18 szkół pod­
stawowych na terenie wsi 
i miast. Do użytku oddano 
27 pawilonów o 78 izbach 
lekcyjnych i 24 pracow­
niach. Trwa obecnie budo­
wa dalszych pawilonów, jed 
nak będą to chyba już o- 
statnie, gdyż w chwili o- 
becnej komitet decyduje się 
Ha stawianie szkół trwa­
łych, a w miejsce budowy 
pawilonów rzuca się wszysi 
kie możliwości przerobowe 
na budowę mieszkań dla 
nauczycieli,

Obok inwestycji oświato­
wych z funduszu SFBSil 
prowadzi się także budo­
wę ośrodków zdrowia i in­
ternatów. Buduje się obec­
nie internat przy Zasadni­
czej Szkole Zawodowej Roi 
nictwa w Skórczu oraz 2 
Ośrodki zdrowia w Morzesz 
czynie (pow. tczewski) i Mi 
łoradzu (pow. malborski). 
Natomiast oddano już do 
użytku 4 ośrodki zdrowia: w 
Subkowach (pow. tczewski), 
Szropach (pow. sztumski), 
Władysławowie (pcw. puc­
ki) i Opaleniu (pow. tczew­
ski).

Z tego samego funduszu 
prowadzi się również prace 
zapoczątkowane przez były 
SFOS. Są to m. in. prace 
przy Ratuszu Głównym w 
Gdańsku, Pomniku “ Stut- 
thof, Pałacu Opatów w O- 
liwie itp.

Plan na br. jest większy 
od dotychczas podejmowa-

złotych. Kontynuować się 
więc będzie inwestycje, któ 
re przeszły poślizgiem na 
br. a poza tym rozpocznie 
budowę i modernizację do- Dokończenie ze str. 1

I
taka odbyła się w Moskwie w

Technikum Elektrycznego w 
Gdańsku, mieszkań dla nau 
czycielj w 16 miejscowoś 
ciach województwa. Po-

różnych częściach świata..
MOHAMED HARMEL, czło­

nek Biura Politycznego i se-V.XC4V.XA W UJUWOUÓLWĆt. r'U- “ — cv X omyEZUCjiU 1 SC-

wstaną obok tego ośrodki ^ettrz K<r . Tune*yjskiej Par- . T, 6 Komunistycznej po stwier-zdrowia w Komorowie, pow. •’—•
elbląski, Żukowie pow. kar 
tuski, Wielkim Klinczu p^w. 
koś ci er s ki, Linii pow. wej-
herowski, Jastrzębiej Górze 
i Jastarni pow. pucki oraz

dzeniu ujemnych skutków po­
działu w międzynarodowym ru­
chu komunistycznym dla sy­
tuacji politycznej w trzecim 
świeeie mówił o walce, jaką 
niedawno wyzwolone kraje af­
rykańskie i arabskie toczą 

i przeciwko imperializmowi. Ko-.•nf_ - i. i przeciwko imperializmowi. Ko-internatu przy Technikum irnuniści tunezyjscy zgadzają 
Gospodarczym W Pruszczu si.<5 na praktyczne przygotowa- 
Gdańskim. n*e Światowej narady jartii

komunistycznych i robotni- 
ODr. | czych oraz na to, by narada

JANTAR
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, iż w wyni­
ku sprawdzania kuponów 559 
gry z dnia 3 marca 1958 r. 
stwierdzono:

140 wygranych z 4 trafienia­
mi po 636 zł, 584 wygrane z i 
3 trafieniami po 76 zł. 7198 wy

zł.

Stoczniowcy gdańscy
# Dokończenie ze str. 1 Jsku, budowie stoczniowego
czej i rady zakładowej oraz!ośr°?,ka S!>ortów wodnych 
egzekutywa KZ PZPR i dy-(w Gorkach Zachodnich, re- 
rekcja stoczni wystąpiły z;nowacji ośrodków wypo- 
inicjatywą zobowiązań na ^ynk°wych w Pleniewie 
cześć V Zjazdu Partii. ?+-

granych z 2 trafieniami po 6 z..
Nagrody rzeczowe rozlosowa 

no następująco:
Nagroda pieniężna 4.000 zł, „„„„ „ , , ' —

p. o. 35 w Gd.-Oliwie, ban- czne metody pracy i dalsze 
derola 238005. j. «—•-

Zobowiązania są głównie 
nakierowane na przyspie­
szenie budowy i skrócenie 
terminów przekazywania 
statków do eksploatacji oraz 
jakości wykonywanych prac, 
Czyn stoczniowców gdań­
skich przyniesie gospodarce 
narodowej konkretne efekty 
w postaci skrócenia cykli 
budowanych statków i pro­
dukcji najwyższej jakości 
przeznaczonej na eksport. 
W zakładzie budowy traw­
lerów postanowiono zdać do 
eksploatacji przedtermino­
wo 3 jednostki. W zakła­
dzie szefostwa produkcji 
oddane będą przed plano­
wanymi terminami 2 drew- 
nowce. W trosce o beżpie-

Nagroda pieniężna 3.000 zł 
p. o. 6 w Gd.-Orunia, bande­
rola 71481.

Nagroda pieniężna 3.000 zł, 
p. o. 57 w Gdyni, banderola 
101027.

zmniejszenie liczby wypad­
ków stoczniowa organizacja 
ZMS zainicjowała nową for­
mę rywalizacji między bry- 

- . . . gadowej o tytuł brygady
o Tw ’S/ZłcE j?ra<? bezwypadkowej. Te
418226. jinicjatywę podjęły do dziś
p.NaoSruf '•SLS!”'«*’0* “«rzowskie o-
rola 103065.

Przypominamy liczby wyloso 
wane w 559 grze z dnia 3. III.
1968 r.:

'40. 29. 35, 33, 2, dodatkowa 6.
Wygrane z 5, 4 plus, dod., o- 

Taz 4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Okopowa 1 Tod piąt 
ku). Wygrane z 3 i 2 trafienia­
mi wypłacaja punkty odbioru 
(od czwartku).

bejmujące ogółem około 
1500 osób. Stoczniowa zało­
ga na cześć V Zjazdu pod­
jęła czyny społeczne w licz­
bie 246 tys. roboczogodzin. 
Stoczniowcy pracować będą 
m. in. przy budowie parku 
im. M. Kasprzaka w Gdań-

Goszynie i Drzewiczu itp.
Stoczniowy program czy­

nów produkcyjnych i spo­
łecznych podjętych na cześć 
V Zjazdu PZPR został na 
wczorajszej masówce przy­
jęty przez ogół do reali­
zacji.

(czes)

ży od przygotowania i warun­
ków w jakich zostanie zwoła­
na.

Zgodnie z rezolucją z i960 
r. KP Reunionu nie bierze u- 
działu w jawnej polemice. Przy 
była ona na Spotkanie kon­
sultatywne, ponieważ ma ono 
właśnie taki charakter i nie 
ma na celu krytykowania czy 
potępiania jakichkolwiek brat­
nich partii.

Mówca zwrócił uwagę, że 
do Budapesztu przybyło 7 za­
proszonych partii komunistycz­
nych z krajów socjalistycz­
nych, jednakże 5 innych za­
proszonych partii reprezentują­
cych wielką liczbę ludności 
kontynentu azjatyckiego, jest 
nieobecnych. Afryka i Azj;a są 
niedostatecznie reprezentowa­
ne na obecnym spotkaniu, a 
kraje będące w bezpośrednim 
konflikcie z imperializmem 
amerykańskim (Kuba, Korea, 
Wietnam) nie biorą udziału w 
spotkaniu.

Nie ma ważniejszego i 
bardziej palącego zadania 
historycznego niż udziele­
nie wszelkiego rodzaju po­
mocy narodowi wietnam­
skiemu —podkreślił mów­
ca.

Przewodniczący KP Indii S. 
DANGE podkreślił palącą ko­
nieczność opracowania na mię 
dzynarodowej naradzie wspól­
nych metod strategii i takty-

Zebranie kolektywu wydziałów Stoczni Gdań­
skiej im. Wł. Lenina dla podjęcia zobowiązań w 
odpowiedzi na apel Śląska.

Fot. Z. Kosycarz

ki, które należy stosować w 
walce przeciwko agresywnej ne- 
okoloniałistycznej ofensywie im 
perialistów amerykańskich.

Członek KC KP San Mari­
no, A AGOSTIN O GIACOMINI, 
zaapelował o częstsze zwoływa­
nie narad międzynarodowych, 
albo też o dokonywanie w in­
nej formie swobodnej wymiany 
doświadczeń i poglądów, przy 
jednoczesnym poszanowaniu 
niezależności wszystkich par­
tii. Moskiewskiej naradzie par­
tii komunistycznych i robot­
niczych w 1S68 r. należy nadać 
jak największy rozgłos tak, 
aby stała się ona zachęcającym 
przykładem walki antyimperia- 
listycznei dla mas pracu.,. c- ni: 
we wszystkich częściach świa­
ta.

GUY JEAN DANINTHE, czło 
nek Biura Politycznego i se­
kretarz KC KP Gwadelupy pod 
kreślił poważne konsekwencje, 
jakie wywołały w jego kraju 
rozbieżności występujące w 
międzynarodowym ruchu komu 
nistycznym. Delegacja Gwade­
lupy wypowiada się za zwo­
łaniem w Moskwie jeszcze w 
tym roku międzynarodowej na­
rady partii komunistycznych i 
robotniczych, ponieważ przy­
czyni się to do skuteczniejszej 
walki przeciwko imperializmo­
wi, a przede wszystkim do 
sprawy udzielania pomocy bra­
ciom v letnamskim w ich wal­
ce przeciwko zbrodniczej agre­
sji USA.
^Delegat Socjalistycznej Par­

tii Nikaragui, podkreślając po­
trzebę współpracy, solidarnoś­
ci i zwartości wszystkich od­
łamów ruchu komunistyczne­
go, wypowiedział się za zwoła­
niem w listopadzie narady świa 
towej. Komuniści Nikaragui 
wzywają bratnie partie, by prze 
analizowały powody sporów, 
które w oczach narodów, za­

grażają awangardowej roli 
tych partii.

DAVID KIIENIN, członek Biu 
ra Politycznego i sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Izraela 
poparł propozycję zwołania z 
końcem br. nowej narady.

Izraelski delegat przedstawił 
program swojej partii w wal­
ce o likwidację rezultatów woj 
ny bliskowschodniej, o wycofa 
nie izraelskich oddziałów z 
okupowanych terytoriów, jak 
również o pokojowe rozwiąza­
nie konfliktu arabsko-izraelskie 
go.

JEAN TERFVE, członek Biu­
ra Politycznego KP Belgii oś­
wiadczył, że jego zdaniem, od­
budowa i wzmocnienie jednoś­
ci międzynarodowego ru hu 
komunistycznego winny doko­
nać się nie poprzez abstrakcyj­
ną ideologiczną wymianę po­
glądów, ale w drodze konkret­
nej walki przeciwko imperial« 
mówi

Zaproponował on przeanalizo­
wanie obiektywnych powodów 
różnic w poglądach, na spec­
jalnie zwoływanych w tym 
celu konsultacjach.

* * *
Jak podaje agencja MTI 

spotkanie konsultatywne 
partii komunistycznych i 
robotniczych kontynuowało 
we wtorek rano obrady.

na. Wcześniejsza eksploata­
cja rud miedzi w obu ko­
palniach ma zasadnicze zna 
czenie dla zmniejszenia bar­
dzo kosztownego importu 
tego surowca.

Do ostatniego miejsca wypeł­
nili salę Zakładowego Domu 
Kultury budowniczowie płoc­
kiego kombinatu rafineryjno- 
petrochemicznego. Zebrali się 
oni, aby odpowiedzieć na apel 
załóg Śląska i czynem powitać 
V Zjazd PZPR. Budowniczowie 
kombinatu zobowiązali sic na 
cześć zjazdu wykonać w br. w 
robotach budowlano - montażo­
wych poważne ponadplanowe 
zadania. W ramach zobowiązań 
przekazany ma być przede 
wszystkim do eksploatacji w 
IV kwartale br. trzeci kocioł 
energetyczny. Budowniczowie 
„Petrochemii” zobowiązali się 
także zabezpieczyć w br. takie 
zaawansowanie budowy kom­
pleksu petrochemicznego — 
obejmującego obiekty pirolizy 
benzyn, rozdzielania gazów 
popirolitycznych, oraz wytwór-

które gwarantować będzie przed 
terminowe oddanie tych obiek« 
tów do użytku w roku przy« 
szłym, a także — wznieść po­
nadplanowo budynek mieszkali 
ny o 178 izbach.

We wtorek załoga największa 
go w Polsce producenta i eks­
portera obrabiarek „Rafamet” 
w Kuźni Raciborskiej podjęła 
szereg zobowiązań z okazji V 
Zjazdu Partii.

Pracownicy zakładowego biu­
ra eksportowego zobowiązali 
się do przyspieszenia opraco­
wania ofert eksportowych na 
wykonywanie remontu obrabia­
rek, wyprodukowanych przea 
„Rafamet”, a pracujących dziś 
na wszystkich niemal konty­
nentach.

Załoga wydziału montażu po­
stanowiła wykonać dodatkowo 
2 karuzelówki uniwersalne. Prał 
cownicy biura konstrukcyjnego 
„Rafametu” ukończą do 30 ma­
ja br. (skracając planowany 
termin o 6 miesięcy) projekt i 
pełną dokumentację nowej ka­
ruzelówki uniwersalnej. Bę­
dzie to jedna z najnowocześ­
niejszych obrabiarek produko­
wanych obecnie na świeeie.

SPOR f m HHlRj SPORT SPORT

400 dziewcząt i chłopców
wzięło udział w zawodach
a puchar Kazimierza Zimnego

W sali Lechii w Gdańsku od­
były się doroczne tradycyjne 
zawody lekkoatletyczne mło­
dzieży gdańskich szkól podsta­
wowych o puchar Kazimierza 
Zimnego. Na starcie stanęło 400 
dziewcząt i chłopców, reprezen­
tujących 25 szkół. W punktacji 
ogólnej pucharu pierwsze miej­
sce zdobyła Szkoła Podstawo­
wa nr 45, uzyskując łącznie w 
punktacji dziewcząt i chłopców 
59,8 pkt. Dalsze miejsca zajęły 
szkoły: 2) nr 17, 3) nr 37, 4) 
nr 51.

A oto zwycięzcy w poszcze­
gólnych konkurencjach:

DZIEWCZĘTA — 30 m. Re­
nata Luhocka (Szk. Podst. nr 
22) — 4,7, skok w da) Jolanta 
Klawiada (Szk. Podst. nr 51) —

Ze „S'crt-Toyristfm“
na mecz Górnik —
faiiesler United

„Sport-Tourist” organizuje dla 
wszystkich chętnych wycieczkę 
pociągiem do Katowic na 
ćwierćfinałowy mecz piłkarski 
o Puchar Europy pomiędzy Gór 
nikiem a Manchester United. 
Wyjazd wycieczki 12 bm. wie­
czorem, powrót 14 bm. (wy­
jazd z Katowic • rano). Uczestni­
cy wycieczki będą mieli za­
pewnione bilety wstępu na 
mecz oraz noclegi z 13 na 14 
bm. Zgłoszenia przyjmuje od­
dział „Spcrt-Tourist” w Gdyni 
do 8 bm. (teł. 21-77-34).

4,40, skok wzwyż Danuta Kę­
dzierska (Szk. Podst. nr 17) — 
135, pchnięcie kulę 4 kg Elżbie­
ta Stachowska (Szk. Podst. nr 
37) — 8,89.

CHŁOPCY — 30 m Krzysztof 
Morawski (Szk. Podst. nr 45) — 
4,2, skok w dal Krzysztof Ka­
mieniecki (Szk. Podst. nr 39)
— 5,82, skok wzwyż Marek 
Adamczyk (Szk. Podst. nr 46) — 
155, pchnięcie kulą 5 kg Jerzy 
Gorlikowski (Szk. Podst. nr 70)
— 12,30. (st)

We czwartek, 7 bm. 
uroczyste zakończenie 
Konkursu-Plebiscytu
Wojewódzki Komitet 

Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki w Gdańsku oraz 
„Dziennik Bałtycki” or­
ganizują we czwartek 7 
bm. uroczyste zakończe­
nie Konkursu-Plebiscytu 
na 10 najlepszych spor­
towców, trenerów I ze­
społów Wybrzeża w 1967 
roku. Uroczystość odbę­
dzie się w Klubie Stu­
dentów Wybrzeża „Żak” 
(początek o godz. 16).

(st)

Dnia 4 marca 1958 r. 
zmarł nasz najukochań­
szy ojciec, dziadek i 
pradziadek

ś. t P.
KAZIMIERZ GAWIN 

emerytowany nauczyciel
Msza św. żałobna od­

będzie się dnia 7 bm. o 
godz. 10.45 w kościele 
OO Franciszkanów w 
Gdyni, po czym wypro­
wadzenie zwłok na cmen 
tarz Witomiński.

O czym zawiadamia w 
głębokim smutku

RODZINA

W dniu 3. III. 1968 r. 
zmarł po ciężkiej choro­
bie w wieku 46 lat dro­
gi mąż i ojciec 

6. t P.
ALOJZY JELlftSKI 

były pracownik TOS 
Gdańsk-Oliwa

Pogrzeb odbędzie sie 
dnia 6. III. 1968 r. o 
godz. 14 na cmentarzu 
w Oliwie.

O czym zawiadamiają
żona z dziećmi 
i koledzy

1268-G

W dniu 2 marca 1968 roku zmarł 
S. t P.

inż. WACŁAW RUSIN
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 marca 

1968 roku o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej przy 
cmentarzu Centralnym na Srebrzysku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 
ŻONA Z DZIEĆMI, RODZICE, 
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

PREZENTY NA 8 MARCA
Bardzo atrakcyjne dla Pań 
a nie bardzo kosztowne dla Panów 
to ubiory damskie „krótkich serii”

„MODNEGO STROJU”

Płaszcze wiosenne 860—1 600 zł 
Sukienki i garsonki 275—770 zł 
Każdy model — inny fason, kolor, rozmiar 

w sklepach „MODNY STRÖJ”
Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 4 
Gdynia, ul. Świętojańska 52

1484-K

Dnia 3 marca 1968 roku zmarł w wieku lat 64 
S. t P.

ALEKSANDER JANCZUKOWICZ
Msza św. żałobna odbędzie się we środę, dnia 

6 marca 1968 roku o godzinie 14.30 w kaplicy św. 
Jakuba w Oliwie, po czym nastąpi wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz oliwski.

O czym powiadamiają pogrążeni w smutku
żona, dzieci, bra/t, rodzina 

i przyjaciele

Dnia 3 marca 1968 roku zmarł

MIECZYSŁAW CHEŁCHOWSKI
długoletni pracownik PSM „Przymorze” 

Straciliśmy wzorowego pracownika i dobrego 
kolegę.

Żonie i rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia
składa *

zarząd i Rada Zakładowa 
PSM „Przymorze” w Gdańsku

W dniu 25 lutego 1968 roku zmarł nagle w Ku­
wejcie, przeżywszy lat 42, ukochany mąż i ojciec 

S. t P.
MARIAN JAN ZIĘBA

Msza żałobna odbędzie się dnia 6 marca 1968 r. 
o godz. 9 w kościele oo Redemptorystów w Gdyni.

Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej Witamino.

O czym powiadamiają
ŻONA, DZIECI I RODZINA

a
i

JEŻELI COŚ „NA SŁODKO” DLA PAŃ — NA POJUTRZE 
to: ■ BOMBONIERKI, CZEKOLADKI ■ MARMOLADKI ■ 
■ PRALINKI » CUKIERKI ■ HERBATNIKI ■ WAFELKI ■ 

■ i wiele innych ■
SŁODYCZY ZNAKU „SPOŁEM”

W SKLEPACH:
Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 12 
Gdynia, ul. Świętojańska 90 
Sopot, ul. Podjazd 2
i w innych sklepach spożywczych i cukierniczych PSS

— ----- 1485-K

ELEKTROCIEPŁOWNIA 
GDAŃSK II W BUDOWIE 

posiada do sprzedaży

drzewo opałowe

POROZBIÖRKOWE

W CENIE PO 75 ZŁ 
ZA 1 M SZESC.

Drzewo mogą nabywać 
zakłady uspołecznione jak 
i osoby prywatne. Drze­
wo składowane Jest w 
Gdańsku, przy ul. Wal­
nej 6/16.
______________________1304-K

NAUKA

KUPNO

MASZYNĘ dziewiarska — 
dwupłytową nr 5 zagra­
niczną — kupię. Topolew 
ski, wrzeszcz, ul. Klono­
wa 4 „B” m. 11, telefon 
41-55-31. G-909

MOTORYZACYJNE
„WARTBURG de luxe” 
1965 r. stan bardzo dobry 
sprzedam pilnie. Telefon 
41-15-93. G-1153
PŁUG do „Zetora” sprze­
dam. Hallman Czesław, 
DOhrzewino, pow. wejhe- 
rowski. G-1013

W SEZONIE wiosennym 
uczymy i ubieramy się 
modnie i tanio na kur 
sach porannych kro­
ju l szycia dla potrzeb 
własnych. Otwarcie kur­
sów I i II stopnia dnia 
14 marca godz. li w świe­
tlicy Zakładu Doskonale­
nia ■ Zawodowego Wrzeszcz, 
Miszewskiego 12. Ponadto 
przyjmujemy zgłoszenia 
na kursy spawania 
elektrycznego i gazowego 
na uprawnienia. Telefon 
41-03-62. K-1447

MATRYMONIALNE
WYTNIJ, zachowaj na 
szczęście: kojarzę od roku 
1920 dobrane małżeństwa. 
Makowski, Puck, ul. 10 
lutego 14. Informacje 10 
zł znaczkami. S-9747
POZNAM pływającego — 
wiek 30—45 lat chętnie 
wdowca z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
„SM-9662”.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ pod budowę 
domku campingowego w 
Szwajcarii Kaszubskiej — 
kupię lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Oigł. Gdy­
nia pod „S-9663”.

LEKARSKIE
Dr KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, March­
lewskiego 13, przy dwor­
cu, tel. 41-06-97. G-108
DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk. Sw. Ducha 25-27,
tel. 31-63-88._______ G-1225
dr z. KRAJEWSKI " — 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
telefon 41-06-47. G-906

S P R Z E DAŻ
PLEXI do okularów prze­
ciwsłonecznych w kolo­
rach trwałych 1 bezbarw­
nych do zegarków poleca 
Prywatna Wytwórnia „Es- 
wet” p-ta Galkówek. — 
Wzory i oferty na żąda- 
nłe- K-1436

DOM mieszkalny 17 izb 
w Czeladzi sprzedam. Wia 
domość: Ryszard Bartnic­
ki, Ząbkowice Będzińskie, 
Osiedle Robotnicze S.

WÖZEK głęboki nowoczes 
ny sprzedam. — Gdynia. 
Świętojańska 120-1.
____________  S-9666
WÖZEK — głęboki, no­
woczesny — sprzedani. — 
Wrzeszcz- ul. Wrzeszcza ń-
«ka I«. G-1019

PUDELKI sprzedam. — 
Lódź,_ Wapienna 28, Sera- 
fiński. K-1437

PRACA
POMOC do dziecka 4 _ 6
godzin dziennie przyjmę. 
Gd.-Wrzeszcz, Danusi 2a-4, 
Szczerbińska. G-1009

POMOC domowa do ma­
łego gospodarstwa rolne­
go, chętnie widziana ze 
wsi — potrzebna. Gdańsk, 
uJ. Przybrzeżna 35.

G-1012

Różne

S-9509 

te-

POGOTOWIE Telewizyjne. 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47.__________
STAWY pstrągowe, 
ren pod hodowlę nutrii 
odstąpię. — oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „Pstrą- 
gi”* G-1011

lokale

DWÓCH studentów pracu 
J^cych poszukuje niekrej- 
pującego pokoju. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
,G-1014”

POSZUKUJĘ pokoju - 
Wrzeszcz lub Sopot. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
,,G-loi5”.
ZAMIENIĘ mieszkanie sto 
neezne, pokój, kuchnia na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-102Ü”,

NAJMILSZE UPOMINKI
do nabycia w sklepach 

MHD OBUWIEM I GALANTERIĄ
- Gdańsk, ul. Długa nr 81
’ rvi''wrZeSZCZ’ a1- Grur)waldzka 104-106
- Gd.-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka
- Sopot, ul. 20 Października 788
* r^p0t-' u*' Boh- Monte Cassino 48 
; rrivnit • ^ar,burJa”’ ul- Świętojańska 84 

G yma „Safian , ul. Świętojańska 122

PROWADZIMY SPRZEDAŻ NA TALONY
— ___ ___ _________ 1410-1

— mieszkanie 
spółdzielcze M-6 cztery po 
koję z kuchnią w Gdyni 
na większe. Tel. 29-05-14 
cd_godz. 17. s_9e58
ZAMIENIĘ — 2-pokojowe 
mieszkanie w centrum 
Gdyni na większe, może 
być spółdzielcze w trój'- 
mieścle. Telefon 21-18-43 
Pd godz. 14. 5-9661

małżeństwo z dziec­
kiem - członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju 
na umowę ze stocznig na 
terenie trójmiasta lub Pru 
szcza. Oferty Biuro Ogł. 
Gdansk pod .,G-1023”.

małżeństwo poszukitie
ookoju najchętniej u star­
czych państwa za utrzy­
manie. Oferty Biuro Ogł, 
Gdansk pod „G-1024’V

9627
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JEŚLI SPOJRZYMY NA MAPĘ ZACHODNIEJ 

i PÓŁNOCNEJ EUROPY, TO Z KAŻDYM NIE­
MAL KRAJEM KOJARZĄ SIĘ NAM JAKIEŚ 
CHARAKTERYSTYCZNE TOWARY EKSPORTO­

WE.

ZWAJCARIA przywodzi, mu ją zagraniczne rynki zby 
na myśl zegarki i tu. Świadczy o tym stały

farmaceutyki, wspominając 
Francję kobiety marzą o 
modnych ubiorach i kosme­
tykach, mężczyźni o konia­
ku. Z Holandią wiążą się ra­
dia czy magnetofony Philip­
sa, ze Szwecją — stal. Fa­
chowcy z różnych branż po­
trafią jednym tchem wy­
mienić towary techniczne, 
urządzenia i sprzęt stano­
wiące specjalność poszcze­
gólnych krajów.

Większość uprzemysłowio­
nych państw małych, śred­
nich, a nawet dużych stara 
się produkować specjalności 
eksportowe o ugruntowanej 
pozycji na rynkach świato­
wych. Starania te są z re­
guły długotrwałe. Poprze­
dza je rozbudowa wytypo­
wanych przemysłów, kon­
kretnych zakładów jak rów­
nież szeroka akcja reklamo­
wa. Klienci poznają towar, 
przekonają się o jego wy­
sokiej klasie, firmy zaś sta­
le czuwają nad unowocześ­
nianiem produkcji, dostoso­
wywaniem jej do zmienia­
jących się wymagań od­
biorcy. Specjalizacja, to jed­
na z podstawowych reguł 
nowoczesnego handlu mię­
dzynarodowego. Wyrobiona 
marka, do której kontra­
hent nabrał zaufania, to je­
den z tajników powodzenia 
eksportu.

TOWARY z etykietą „Ma­
de in Poland” od wielu 

lat z powodzeniem sztur-

Zamek do fi
A więc pod Chęcinami wy­

rósł niespodziewanie nowy 
zamek. Nie taki znów praw­
dziwy, bo z drewna i dykty, 
ale zawsze zamek, w którym 
zresztą za kilka miesięcy wy­
sadzi się w powietrze pan Mi­
cha} Wołodyjowski. Chodzi na­
turalnie o makietę zamku w 
Kamieńcu Podolskim, potrzeb­
ną do zdjęć filmu „Pan Woło­
dyjowski”. Szkopuł tylko z dru 
tami wysokiego napięcia, krzy­
żującymi się we wszystkich kie 
runkach na polach, na któ­
rych — zgodnie ze scenariu­
szem — mają potykać się woj­
ska polskie i tureckie Energe- 
tycy zapewniają jedna, że do 
chwili rozpoczęcia zdjęć, czyli 
do maja, znikną z okolic Chę­
cin i te znaki XX wieku.

ial
Olsztyńska WSR wzbogaciła 

się niedawno o now’y wydział 
Geodezji Urządzeń Rolnych. 
Wydział ten jest emanacją do­
tychczasowego Studium Geode- 
ayjnego, które istniało przy tej 
uczelni od 12 lat. Trzeba do­
dać, że wszyscy absolwenci stu­
dium natychmiast znaleźli pra­
cę na terenie województw pół­
nocnych. Obecnie wydział bę­
dzie kształcić kadry na po­
trzeby wydziałów rolnictwa rad 
narodowych w Polsce central­
nej i zachodniej.

Po raz pierwszy w Pol 
see, a trzeci w świecie, 
po Londynie i Frankfur­
cie, urodziła się w nie­
woli w uxirszawskim Zoc 
foka szara, najpospolit­
szy z płetwonogich miesz 
kaniec Bałtyku. Młoda sc. 
miczka ważyła po urodzę 
niu 9,65 kg, mierzyła 90 
cm.

Na zdjęciu: „niemowlę­
ca” foczka z rodzicami

wzrost polskiego eksportu 
zarówno do krajów socjali­
stycznych jak i zachodnich. 
Ale mimo niewątpliwych 
sukcesów handlowych po 
dziś dzień przedmiotem wy­
wozu są w głównej mierze 
nadwyżki towarowe.

Dawniej naszą specjalno­
ścią były artykuły rolne. 
Obecnie wyraźnie spada zna 
czenie tej dziedziny w eks­
porcie i chociaż przynosi 
jeszcze znaczne wpływy de­
wizowe, to z pewnością 
przyszłość do niej nie nale­
ży. Ale po dzień dzisiejszy 
w przemyśle maszynowym 
i ciężkim nie mamy wyspe­
cjalizowanych branż nasta 
wionych przede wszystkim 
na produkcję eksportową. 
Dotychczas z wielu powo­
dów nie zdobyliśmy się na 
to. Powiedzmy sobie szcze­
rze: specjalizacja to przed­
sięwzięcie kosztowne, które 
przynosi efekty dopiero po 
dłuższym czasie. Mając wie 
le pilnych potrzeb w dzie­
dzinie rozwoju przemysłu 
nie bardzo mogliśmy sobie 
pozwolić na szczególne 
uprzywilejowanie niektó­
rych branż. Obecnie sytua­
cja jest już inna, a wobec 
coraz ostrzejszej konkuren­
cji na rynkach światowych, 
jaik również wobec stale ro­
snących potrzeb importo­
wych i związanych z tym 
Wydatków dewizowych, ko­
nieczny stał się szybki roz­
wój eksportu. Zapewnić go 
może tylko wyspecjalizowa­
nie produkcji oraz — co się 
z tym wiąże — podniesie- 
nie jej poziomu techniczne­
go, zagwarantowanie nowo­
czesności i długich serii za­
pewniających opłacalność.

■TOTEŻ potrzeba stwor 
* rżenia przemysłu eks­

portowego stanowiła myśl 
przewodnią obrad niedawno 
zakończonego XI Plenum KC 
PZPR. Myśl tę szczególnie 
podkreślił w swym przemó­
wieniu Władysław Gomuł­
ka.

Na plenum tylko ogólnie 
wskazywano na branże prze 
mysłu maszynowego, lek­
kiego i inne, które czeka 
awans do grupy eksporte­
rów. Opracowanie szczegó­
łowego programu specjali­
zacji muszą poprzedzić po­
nowne wnikliwe badania 
rynków światowych i prze­
widywanej koniunktury. Cho 
dzi o rozwój wielkoseryjnej 
produkcji wybranych arty­
kułów, którym można za­
pewnić długotrwały zbyt i 
wysoką opłacalność. Przy­
gotowanie takiego programu 
nie jest łatwe i wymaga od 
wszystkich zainteresowa­
nych, a zwłaszcza od han­
dlowców wielkiej rzetelno­
ści i odpowiedzialności.

Również realizacja tego 
programu nie będzie prosta. 
Środki inwestycyjne na bie­
żącą pięciolatkę zostały już 
rozdysponowane. Nie po­
siadamy tak wielkich re­
zerw. by móc pozwolić so­
bie na dodatkowe inwesty­
cje nie tylko w całych bran 
żach. ale chociażby w wy­
branych zakładach. Jedno­
cześnie nie można jednak 

• wszystkiego odkładać aż do

następnej pięciolatki, Czas 
nagli i naglą potrzeby. Ja­
kie więc wyjście?

|Wj A kilka rozwiązań wska 
zał Władysław Gomuł­

ka w swoim wystąpieniu. 
Mówił m. in. o pewnych 
przesunięciach inwestycyj­
nych w ramach resortów — 
zwłaszcza zaś w przemyśle 
maszynowym. Wnikliwa ana 
liza projektowanych w naj­
bliższym czasie zamierzeń 
nod kątem widzenia potrzeb 
zakładów już dzisiaj wyróż­
niających się dużym udzia­
łem produkcji eksportowej 
i wynikające z tej analizy 
decyzje mogą stosunkowo 
szybko przynieść poważne 
efekty.

Przedsiębiorstwa, które 
już obecnie w głównej mie­
rze pracują nad zagranicz­
nymi zamówieniami, można 
nieraz uwolnić od ubocz­
nych obowiązków, przeno­
sząc część produkcji, nie 
związanej z ich specjaliza­
cją, do innych fabryk nie 
obciążonych zadaniami eks­
portowymi. Eliminując pro­
dukcję przestarzałych wy­
robów również można wy­
gospodarować moce potrzeb 
ne do zwiększenia dostaw 
towarów opłacalnych w eks 
porcie i posiadających za- 
pewn:ony zbyt. Skutecznym 
rozwiązaniem może sie tez 
okazać przedłużenie czasu 
pracy w zakładach, które 
dotychczas pracują tylko 
na jedną lub dwie zmiany. 
W tym celu warto zadać 
sobie trudu dodatkowego 
szkolenia kadry kwalifiko­
wanych pracowników, któ­
rych brak odczuwają wię­
ksze ośrodki przemysłowe.

CTARANTA podejmowa-
^ ne zarówno obeenie jak 

i w następnej pięciolatce w 
celu stworzenia przemysłu 
eksportowego byna jmniej nic

zwalniają pracowników in­
nych branż od stałej troski 
o utrzymanie i rozwijanie 
dotychczasowego eksportu, 
oczywiście pod warunkiem 
opłacalności. Skoncentrowa­
nie się na określonych dzia­
łach wcale nie oznacza re­
zygnacji z kontynuowania 
sprzedaży wyrobów innych 
branż.

Wytyczony na XI Plenum 
KC PZPR program stanowi 
dalszy krok na drodze do 
rozwiązania problemów han 
dlu zagranicznego. I nie 
tylko handlu, bo jak powie­
dział Władysław Gomułką: 
..produkcja to źródło eks­
portu, to sprawa pierwotna, 
handel jest rzeczą wtórną”, 

Krystyna 
SZELESTÓW SK A

W Bieszczadach zakoń­
czył się doroczny Ogólno­
polski Rajd Narciarski, w 
którym wzięło udział oko­
ło 70 narciarzy-turystów z 
całego kraju. W czasie raj­
du uczestnicy zapoznali się 
z najpiękniejszymi partia­
mi Bieszczadów.

Na zdjęciu: uczestnicy raj 
du w Bieszczadach.

CAF — Kwiatkowski

Jedność międzynarodowych sił socjalizmu
Od specjalnego wysłannika z Budapesztu

Spotkanie konsultatywne partii komunistycznych 
i robotniczych w Budapeszcie prowadziło przez 
tydzień debatę o wszystkich najważniejszych spra­
wach międzynarodowego ruchu komunistycznego. 
Była to dyskusja bogata, różnorodna, ciekawa. Pro 
wadzono ją w atmosferze pełnej demokracji i po­
szanowania dla poglądów innych partii. Z dysku­
sji tej wynikało przekonanie wszystkich partii o- 
becnych na spotkaniu, że nie ma dziś dla komuni­
stów zadania pilniejszego niż poszukiwanie dróg 
zespolenia, łączenia sił. porównywania poglądów i 
koordynacji działań, bo przecież każdy, kto reali­
stycznie spojrzy na świat dzisiejszy, musi dojść 
do wniosku, że skuteczne przeciwstawienie się 
globalnej strategii imperializmu możliwe jest tyl­
ko poprzez jedność i solidarność międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego.

W hotelu „Geliert” prze- 
” mawiali przedstawicie­
le 67 partii. Nie ukrywali 
oni różnic i . odmiennych 
poglądów. A przecież wszy 
stkie partie, z wyjątkiem 
rumuńskiej, doszły w spo­
sób samodzielny do prze­
konania, że w naszych cza­
sach normą, która umożli­
wia w praktyce realizację 
internacjonalistycznej wię­
zi między partiami komu­

nistycznymi i robotniczy­
mi, są, obok kontaktów 
bezpośrednich, spotkania i 
narady w skali regionalnej i la pełne prawo i niczym nie

|\ ELEG AC JA PZPR przed
** łożyła wniosek zapro­

szenia na światową na­
radę tylko partii komuni­
stycznych i robotniczych* 
Podobne jest zdanie więk­
szości. Wysuwano co praw 
da z różnych stron wnio­
sek udziału sił pokojowych 
i antyimperialistycznych w 
tej naradzie. Przyjęcie te­
go wniosku zmieniłoby jed 
nak sam charakter narady 
i w związku z tym kilka 
delegacji zaproponowało 
późniejsze zwołanie szer­
szego kongresu sił pokojo­
wych i antyimperialistycz- 
nych, ale już po naradzie 
moskiewskiej.

Na naradzie moskiewskiej 
każda partia komunistycz­
na i robotnicza będzie tnia-

i ogólnoświatowej.
Już w czasie pierwsze­

go dnia obrad zaczął się 
rysować kształt przyszłej 
międzynarodowej narady 
partii komunistycznych. O- 
gromna większość delegacji 
opowiedziała się za mcżli-

ograniczoną możliwość wy­
łożenia swego stanowiska 
w każdej sprawie stojącej 
na porządku dziennym. Bę­
dzie się też mogła ustosun­
kować do stanowiska in­
nych partii. Ale nie . ozna­
cza to, że w Moskwie bę­
dzie się przeprowadzało ko-

nL tef’Sady1" MWaby' ***« »tfi »-. ."f,... 1 I tępienie którejkolwiek Z
' bratnich partii. Nie bę­
dzie jej celem wyklinanie 
kogokolwiek z ruchu, lecz

się ona odbyć jeszcze 
tym roku bądź też w 
pierwszych miesiącach ro­
ku przyszłego. Delegacje 
partyjne, zgromadzone w 
Budapeszcie, stwierdziły, że 
z wielu względów najlep­
szym miejscem obrad tej 
narady wydaje im się Mo­
skwa. Względów tych nie 
ukrywano — chodzi mię­
dzy innymi o cały aparat 
techniczny tego spotkania 
oraz o bezpieczeństwo ko­
munistów z partii pracują­
cych w podziemiu. Wiele 
partii, w tym również i 
polska, wypowiadało się za 
pełną jawnością narady 
moskiewskiej. Postulowano 
też obecność prasy na sali 
obrad.

Czy wzywają nas?

0 tajemniczych sygnałach z Kosmosu
Naukowcy z obserwatorium astronomicznego w 

Anglii przypadkowo odebrali biegnące z Kosmosu 
radiowe sygnały. Wiele gwiazd, a nawet całe sku­
piska gazów międzygwiezdnych, emitują takie pro­
mieniowanie, tym razem jednak zaskakująca jest 
jego regularność. Dokładnie co dwadzieścia dwie 
minuty i siedemnaście sekund dociera do Ziemi 
wiązka impulsów, modulowana w określony sposób. 
Uczeni, którzy wychwycili te intrygujące sygnały, 
twierdzą, że wysłano je z obszaru, oddalonego od 
Ziemi o około 200 lat świetlnych, a więc znajdują­
cego się w naszej Galaktyce — inaczej zwanej Dro­
ga Mleczną.

DROFESOR M. Ryle, sto­
jący na czele pięcio­

osobowego zespołu astrono­
mów, zajął stanowisko peł­
ne charakterystycznej dla 
ludzi nauki mądrej powścia 
gliwcści: „Jest to pierwszy 
sygnał tego rodzaju, jaki 
odebrano z Kosmosu. Nie 
możemy więc wykluczać, żc 
pochodzi on od jakichś istot 
rozumnych...”.

Niezależnie od tego, czy 
przypuszczenia brytyjskich 
radioastronomów potwier­
dzą się — czy też okażą się 
jeszcze jedną przedwczesną 
sensacją, ludzie poświecą im 
wiele uwagi. Człowiek ma 
to już w sobie, że jest cie­
kaw świata, a im ten świat 
jest dalszy i mniej zrozu­
miały, tym bardziej chcemy 
go poznać.

czy oni zło Żyli nam 
WIZYTĘ?

...Płomień eksplozji widziano 
w promieniu 50 km. a potężny 
grom dał się słyszeć w odle 
głości setek kilometrów od 
miejsca wybuchu. Tak zakoń­
czyła się droga meteorytu, 
który w postaci oślepiającej 
kuli ognia przemknął z ogrom­
ną szybkością nad środkową 
Syberia w lecie roku 1908. Do­
piero w dwadzieścia lat później 
zorganizowano ekspedycję, któ­
ra przedzierając się przez dzie­
siątki kilometrów powalonej 
tajgi, dotarła wreszcie do miej­
sca eksplozji, ale nie znalazła 
tam żadnych szczątków ogrom­
nego meteorytu. Przypuszczal­
nie większość jego materii wy­
parowała przy zderzeniu z Zie­
mią.

Ale czy to na pewno był 
meteoryt? Wielu uczonych 
skłaniało się ku zdaniu, iż 
to. co zaobserwowali nie­
liczni mieszkańcy 'guberni 
jenisejskiej, było katastrofą 
kosmicznego statku obcych 
istot, które próbowały na­
wiązać kontakt z ziemską 
cywilizacją.

A może takich prób nale­
ży szukać jeszcze wcześ­
niej? Z niedowierzaniem 
przyglądają się dzisiejsi in­
żynierowie efektom prac 
podjętych przez starożyt­
nych mieszkańców Meksyku 
1 niektórych innych rejonów 
kuli ziemskiej. Jak uporali 
się z przedsięwzięciami, z 
którymi nawet dwudziesto­
wieczna technika niełatwo 
dałaby sobie radę? Czym 
wyjaśnić zaskakującą wie­
dze astronomiczną starożyt ■ 
nych uczonych? A niezna­
nego pochodzenia legendy o 
bogach, zstępujących w og­
niu s “lieba na ziemia?.

MILCZENIE KOSMOSU
TE wszystkie hipotezy 

nie są jednak zbyt do­
brze umotywowane i żadna 
z nich nie jest ogólnie przy­
jętą. Wciąż nie ma decydu­
jącego dowodu nie tylko wi- 

jzyty na Ziemi orzedctawi- 
cieli obcej cywilizacji, ale 
w ogóle istnienia życia poza 

| nasza macierzystą planetą. 
Można by więc pomyśleć, 
że jesteśmy we wszech- 
świecie sami, ale taki po­
gląd wymagałby uznania 
wyjątkowości naszego ukła­
du planetarnego i procesu 
Dowstania w nim życia. A 
tymczasem współczesne teo­
rie biologiczne głoszą, że w 
odpowiednich warunkach ży­
cie powstanie niemal na 
pewno. Słońce zaś jest ty­
pową gwiazdą, jakich wiele 
we wszechświecie, a układy 
planetarne najprawdopodob 
niej powstają wokół wielu 
gwiazd.

Zgódźmy się więc, że ży 
cie nie jest bynajmniej 
rzadkością we wszechświe­
cie. Czy jednak zawsze mu­
si ono wytworzyć formy ro 
zumne? Najprawdopodob­
niej nie, ale bardzo dziwne 
byłoby założenie, iż tylko na 
naszej planecie ewolucja 
życia doprowadziła do pow­
stania istot myślących. 
Przyjmujmy wiec. że cywi­
lizacja jest zjawiskiem moż­
liwym, chociaż bardzo rzad­
kim.

CZEKAMY NA ICH 
SYGNAŁY

JSTOTY na poziomie 
rozwoju wyższym od 

naszego zaledwie o setki lat 
już powinny by ujawnić 
swoia obecność. My tym-

I papucie są potrzebne
20o osób zatrudni wkrótce no­

wa wytwórnia rzemieślnicza w 
Sejnach. Będzie ona wyrabiać 
popularne i poszukiwane papu­
cie, czyli ranne pantofle ze skó­
ry, filcu a takie materiałów 
plastykowych. Zamiarem zakła­
du jest rzucić na rynek papu­
cie we wszystkich kolorach J. 
rozmiarach. Obył

czasem nie dostrzegamy ni­
czego. Nie oczekujemy zre­
sztą wizyt międzygwiezd­
nych statków kosmicznych. 
Ale trudno uwierzyć, że cy­
wilizacja wyższa od naszej 
nie zna radia. Rozchodzące 
się z największą możliwą 
prędkością fale radiowe na 
pewno przybędą do nas 
wcześniej, niż twórcy emi­
tujących je urządzeń.

Uczeni nasłuchują więc, kie­
rując w mroczną głębie Kos­
mosu monstrualne pajęczyny 
anten radioteleskopów. Od I960 
roku grupa radioastronomów z 
amerykańskiego obserwatorium 
w Green Bank używała spe­
cjalnej aparatury zdolnej wy­
kryć sztucznie modulowane sy­
gnały w lawinie naturalnego 
promieniowania gwiazd. Lecz 
daremne były dotąd poszuki­
wania jakiejkolwiek regularno­
ści w docierających falach ra­
diowych — dzień po dniu apa­
ratura rejestrowała jedynie na­
turalny głos Kosmosu.

Tak więc wygląda na to 
że brytyjskiemu obserwato 
rium w Mullard, o którym 
pisaliśmy na początku, uda 
ła się rzecz niezwykła - 
odebrali sygnały, których 
nadaremnie oczekiwali inni. 
Trudno teraz zdecydować 
czy są to znaki istot rozum­
nych. Być może, podobnie 
jak w wielu nonrzednieb 
wypadkach, uczeni znajdą 
wyjaśnienie prostsze — bo 
naturalne.

Załóżmy jednak, te to są 
ONI — czy potrafimy nawią­
zać z NIMI kontakt? Od źródła 
sygnałów dzieli nas 200 lat 
świetlnych. Jeśli zadamy IM 
dzisiaj pytanie, odpowiedź do­
staniemy po czterystu latach! 
Czy bedzie nam ona wówczas 
w ogóle potrzebna? A gdyby 
wysiać ku NIM sondę kosmicz­
ną, pokonująca 50 km w ciągu 
sekundy (nie potrafimy zresztą 
jeszcze osiągać takich prędko­
ści), dotrze _ ona do celu po 
przeszło milionie lat, stanowiąc 
wówczas relikt przeszłości tak 
dalekiej, że niewyobrażalnej..

Lecz nie wpadajmy w pe­
symizm, spowodowany tymi 
liczbami. Jeśli sygnały, do­
cierające do nas co 1337 se­
kund, wysłały istoty rozum­
ne, to i tak ludzie odkryli 
wspaniałą rzecz — dowód, 
że nie jesteśmy sami w 
nieskończonej pustce Kos­
mosu.

Krzysztof 
FRĄCKOWIAK

ustalenie szerokiej platfor­
my, która będzie wspólna 
wszystkim komunistom. Jak 
powiedział na spotkaniu 
konsultatywnym przewodni 
czący polskiej delegacji* 
ZENON KLISZKO „Jesteś­
my przeświadczeni, że pat 
tyjna dyskusja i konfrun- 
tac ja poglądów powinna u- 
latwić krystalizowanie się 
nowej jedności naszego ‘rn- 
chu mimo i ponad istnieJ 
jącymi różnicami”.
n GRZYTEM na budapesz
" teńskiej naradzie by­

ło wycofanie się delegacji 
rumuńskich komunistów z 
obrad przed zakończeniem 
prac spotkania konsulta­
tywnego. Delegacja rumun 
ska czuła się obrażona kry­
tyką stanowiska Rumuń­
skiej Partii Komunistycz­
nej w sprawie Bliskiego 
Wschodu, jaką przeprowadził 
generalny sekretarz Syryj­
skiej Partii Komunistycznej 
Baghdasz. Incydent ten był 
obszernie relacjonowany w, 
polskiej prasie, nie ma więc 
Potrzeby, aby do niego wra 
cać. Liczne delegacje wy­
rażały na sali obrad oraz 
w czasie konferencji pra­
sowych ubolewanie nad za.-* 
chowaniem delegacji ru­
muńskiej, działającej w 
myśl instrukcji swojego 
komitetu centralnego. Nie­
które partie oświadczyły, 
że dołożą starań, aby RPK 
brała w dalszym ciągu u- 
dział w przygotowaniach 
narady moskiewskiej.

Organizacyjne przygoto­
wanie tej narady wymaga 
jeszcze wiele pracy. Ale 
właśnie w Budapeszcie u- 
czyniono w ubiegłym tygod 
niu jeden z decydujących 
kroków .torujących drogę 
tej naradzie.

Jj POTKANIE konsulta­
tywne skupiało na so­

bie uwagę całego świata. 
Jest to z pewnością odbi­
cie znaczenia, jakie zdobył 
w naszych czasach ruch 
komunistyczny. Można bez 
przesady stwierdzić, że spot 
kanie budapeszteńskie by­
ło wydarzeniem politycz­
nym bez tajemnic przed pra 
są. Informowano rzeczowo, 
szybko, dokładnie zarówno 
na kilkunastu konferencjach 
prasowych, jak i w licz­
nych materiałach drukowa­
nych. Ten styl demokra­
tycznej debaty politycznej, 
jaki zaprezentowano w 
Budapeszcie, rokuje dobrze 
międzynarodowej naradzie 
partii komunistycznych w 
Moskwie. Wbrew oczekiwa 
niom i pesymistycznym pro 
roctwom wielu dzienników 
i rozgłośni zachodnich, bu­
dapeszteńska konferencja 
pokazała, jak mocna jest 
więź jedności łącząca mię­
dzynarodowe siły socjaliz­
mu, pokoju i postępu.

Kareł SZYNDZJELORZ
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Wybrzezowa Gubałówka
m (7357)

Szukać nowych form
wie£ nw?JłUSuZ,?*d*Ie Zw,‘1zku Młodzieży Socjalistycznej 
aTnlkńwwwięcono sprawom kultury. Zdaniem uczę- 

lk J «dU m °g6,ł k,or.Unki inicjatyw kulturalnych id.-» 
mvprtawa Wym kierunku, niemniej jednak nie można po­
przestawać na osiągniętych wynikach i ciągle należy Po­
szukiwać nowych form oddziaływania kulturalnego na irfło
e»o ni JfTi* -W,ele d2isiaj »toeowanych form już stra- 
ciło na atrakcyjności, wyszarzało i przeżywa się. Wiado- 

*? *w,a?zc“ 7 środowiskach młodzieżowych przycią­
gają tylko i przede wszystkim formy nieoklepane. świe

Chociaż w trójmieście śnie 
gu już nie widać, to o kil­
kanaście kilometrów w uro­
czej Wieżycy ziraa nadal 
króluje niepodzielnie. Stoki 
R&kryte są w-arstwą śniegu 
* więc raj dla miłośników 
białego szaleństwa. Nic też

dziwnego, że Wieżyca jest 
popularna i cieszy się powo 
dzeniem.

Na zdjęciu: fragment uro­
czego zakątka wybrzeżowej 
Gubałówki w Wieżycy.

Fot. Z. Kosycarz

O tym warto wiedzieć
f DZIŚ w trójmieście

, IClub „Bąbelki’» zaprasza na

Jfojekcję filmową o godz. 19 
O piwnicy budowlanych w 
Gdańsku (Wały Jagiellońskie).
.Oddział sopocki „Społem” or­

ganizuje o godz. 17 w auli I li­
ceum przy ul. Książąt Pomor­
skich imprezę podsumowującą 
•keję pt. „Aby było piękniej 
wokół nas”, w programie im­
prezy przewidziano występy ar­
tystów Teatru Muzycznego w 
Gdyni.

W Domu Handlowca o godz. 
19 odbędzie się spotkanie z inż. 
Gumowskim. Tematem — „Wra 
żenią z pobytu w Ameryce Po­
łudniowej”.

W świetlicy Woj. Zarządu 
PGR we Wrzeszczu (Danusi 4) 
odbędzie się o godz. 18 spotka­
nie radnych z wyborcami i se­
sja rady osiedla przy ul. Wys­
piańskiego.

O godz. 18 w szkole we Wrze­

szczu (Kościuszki Hi) spotkanie 
mieszkańców ul. Chrobrego.

O godz. 18 w kawiarni 
„SPAM” w Gdańsku przy ul. 
Heweliusza 5 — odbędzie się ze 
branie Klubu b. Więźniów Stut- 
thofu przy ZO ZBoWiD w 
Gdańsku.

Koło Miłośników Teatru za­
prasza do Klubu WDK w Gdań 
sku o godz. 18, na spotkanie ż 
dyrektorem artystycznym Tea­
tru „Wybrzeże” Tadeuszem Min 
cem.
,w klubie PTTK przy ul. Dłu­

żej <5, o godz. 19 „Krokusy” 
urządzają zebranie związane z 
obchodem Dnia Kobiet.

KURS SAMOCHODOWY 
DLA PRACOWNIKÓW HANDLU

ZZPHiS wspólnie z PZ MOT 
organizuje kurs samochodowy 
dla pracowników handlu i spół 
dzielczości. Informacje i zapi­
sy w Spójni w Gdańsku (Swier 
czewskiego 35, tel. 32-13-51 do
8 bm.

Nowe formy pracy kul 
turalnej jednakże nie mogą 
być tworzone na zasadzie 
wynalazków dokonywanych 
przez wolontariuszy, po pro 
stu muszą się one narodzić 
w grupach młodzieży. Dla­
tego też gdańska organiza 
cja ZMS bacznie śledź, 
wszystkie inicjatywy, jakie 
pojawiają się w ZMS-ow- 
skich placówkach kultural­
nych. Jednym z przykładów 
ciekawej formy pracy kul 
turalnej jest inicjatywa mlo 
dzieży ze Stoczni Północne 
w Gdańsku. Dzięki stara 
niom aktywu ZMS zorgani­
zowano tutaj czterodniowy 
przegląd małych form tea­
tralnych.

W czasie imprezy pokaza 
no młodemu odbiorcy pracę 
aktora od strony Kulis, po 
czym omawiano ją z akto­
rami na specjalnych spotka 
niach. Obok wielu cieką 
wych tekstów pokazano rów 
nież sztuki młodzieżowych 
autorów i adaptacje dziel 
ni ©dramatycznych. Duży od 
dźwięk w środowisku mlo 
dych stoczniowców wy wo 
lały: sztuka Jerzego Krzy 
sztonia „Ten nieznajomy” 
„Ma|y książę” zaadaptowa­
ny na scenę przez Andrzeja 
Grąziewicza oraz adaptacja 
„Kaliguli” dokonana przez 
Marcina Idzińskiego. Obyd­
wa teksty, zarówno Camu­
sa jak i Saint-Exupery’ego 
wypadły interesująco. Na

ainiafo szczerze
Czytelnicy żalą się

PO CO ALKOHOL?
„Na przestrzeni paru- 

set metrów trzy pijalnie 
piwa i dwa sklepy z 
wódką. Niedługo alko­
hol zacznie płynąć uli­
cą1’ — pisze pan K. Wil- 
gatek z Oliwy.

Autor listu zapytuje 
w czyim interesie leża­
ło wprowadzenie sprze­
daży alkoholu w nowym 
pawilonie spożywczym 
przy ul. Kołobrzeskiej w 
Oliwie (obok baru 
„Frykas”)? Zdaniem czy­
telnika nowoczesny i 
przyjemny sklep stracił 
na wyglądzie. Okno prze 
słoniły skrzynie z wód­
ką, zajmując dużą po­
wierzchnią sklepu. Jest

więc ciasno i czeka się 
długo na załatwienie, 
zwłaszcza. że z niewia­
domych powodów w go­
dzinach największego ru 
chu (14—16) klientów ob 
sługuje tylko jedna oso­
ba.

CHOCIAŻ DWIE
Mieszkańcy ulicy Jasia 

i Małgosi w Oliwie dzię­
kując za uwzględnienie 
ich starań i uporządko­
wanie ulicy, proszą o za­
instalowanie choćby 
dwóch lamp jarzenio­
wych. Ulica jest bowiem 
całkowicie ciemna. Po­
wrót tamtędy do domu 
wieczorem nie należy do 
przyjemności.

Odpowiedzi redakcji
• Mieszkańcy ul. Winiec- 

kiego w Sopocie. Wydział 
Gospodarki Komun, i Miesz. 
Prezydium MRN w Sopocie, 
odpowiadając na Wasze za­
rzuty i żale w liście pt. 
„I niebezpiecznie i niezdro­
wo...”, zamieszczonym w 
„Śmiało...” 14 bm. donosi, 
że zaplanowane wycięcie 
JO drzew, rosnących na 
skarpie przy ul. Winieckie- 
go nastąpi z chwilą popra­
wy warunków atmosferycz­
nych.

A więc chyba Już nieba­
wem...
• „Zespoły młodzieżowe’*. 

Jeśli szukacie sali (w któ­
rej moglibyście grać) może­
cie zgłosić się do kierow­
nika Miejskiego Domu 
Kultury w Gdańsku-Oruni. 
Dworcowa 9. Tam też mieś 
ci się Poradnia Metodycz­
na, której kierownik udzie­
li Wam odpowiedzi na nur­
tujące Was probjemy.

Młodzież gdyńska może 
szukać pomocy w Domu 
Kultury w Małym Kacku 
przy ul. Łowickiej.
• „Zrozpaczona Jola”. — 

Nie podała Pani adresu, ani 
nazwiska. Prosimy zatem 
o skontaktowanie się z 
nami w godz. 10—17. Tel. 
31-20-62.
• „Czytelniczka” — In­

stytut piękności, bo o to 
zapewne Pani chodzi — po­
wstaje przy ul. Abrahama 
w Gdyni. Otwarcie tej tak 
bardzo oczekiwanej placów­
ki nastąpi Już wkrótce. 
Radzimy śledzić prasę, a do 
wie się Pani konkretnej da­
ty.
• P. Stanisław J. • 

Gdańska. Jak nas poinfor

mował dyr. „Monopolu” w 
dniu 17 lutego salę restaura 
cyjną „wykupił” NOT na 
imprezę zamkniętą. Małą 
salę wynajęto biesiadnikom 
wesela. Ponoć w dniu po­
przednim na drzwiach ka­
wiarni umieszczona wywiesz 
ka informowała o powyż­
szym konsumentów.

Pozostaje do wyjaśnienia 
kwestia dlaczego — jeśli 
rozmawiał Pan istotnie z 
kierownikiem (a nie z 
kimś innym) nie poinformo­
wano Pana o tym, wówczas, 
kiedy Pan telefonował. Pro­
simy — powołując się na 
naszą interwencję — skon­
taktować się z dyrektorem 
„Monopolu”.
• Czytelnik z Gdyni nie 

podający nazwiska, adresu, 
ani nawet inicjału. W’ trój­
mieście nie ma wypożyczal­
ni samochodów osobowych i 
w najbliższym czasie nie 
przewiduje się otwarcia ta­
kiej placówki.
• P. A. Luścińska z Brzeź 

na. Wyjaśnialiśmy raz jesz­
cze z przewodniczącym 
Mackiewiczem poruszaną 
przez panią sprawę. W art. 
z dn. 8, II. nie popełniliś­
my omyłki. W połowie bm. 
lub w kwietniu ukaże się 
przygotowywana przez Za­
rząd CZSpM uchwała, która 
ureguluje ostatecznie prob­
lem dodatkowej powierzch­
ni dla pomocy domowej. 
Spółdzielnia nie powinna 
Pani robić trudności z u- 
zyskaniem M-5, w każdym 
razie, ponieważ ma Pani 
otrzymać mieszkanie w 
1970 r. zdąży Pani jeszcze 
wystąpić o zmianę miesz­
kania na większe.

MOŻE SAN.-EPID?.„
„Mieszkamy w pięk­

nym domu w śródmieś­
ciu Gdyni u zbiegu ulic 
Świętojańskiej i Traugut 
ta — pisze pan S. E. z 
Gdyni. — W podwórzu 
mieści się zakład produk 
cyjny dniem i nocą zalru 
wający nas czadem, po­
wstającym przy produk­
cji garmażu. Latem, trud 
no znieść zapachy po­
chodzące ze skiadouoa- 
nych starych kości, te­
raz zaś — duszący dym. 
Dzieje się tak dlatego, 
że trzy wysokie kominy 
z blachy, przewyższające 
nasze domy, już od listo­
pada lezą przewrócone * 
na dachu wytwórni, co | 
utrudnia wydostawanie 
się dymu poza obręb 
podwórza. W tej sytua­
cji (domy są 5-piętrowe, 
a wytwórnia sięga zaled­
wie 3 m wysokości) choć 
nie otwieramy okien, du 
szący dym mimo to wci­
ska się do naszych miesz 
kań”.

Czytelnik skarży się, 
że dotychczas żadne 
skargi i prośby nie po­
magały. A może San.- 
-F.pid. coś poradzi?

B ytSImr-makzfwyy€Ą i .i-i H .. ..

P. Antonina Tuchowska 
(Orunia, Jedności Robotni­
czej 169 a) w ub. wtorek 
znalazła torbę ze sprzętem 
fotograficznym. Dowiady­
wać się można w godz. po­
południowych. W „Śmia­
ło...” są do odebrania rę­
kawiczki skórzane, pozosta­
wione 29 ub. m. w taksówce 
nr 81 oraz bezpłatny tram­
wajowy bilet roczny p. Te­
resy Łapickiej, w tramwaju 
linii „2” ok. godz. 6 20 p. 
Zdzisław Ba żela (Wrzeszcz, 
ul. Wajdeloty 20 m. 18, ho­
tel robotniczy) znalazł ze­
gar-. . Pan P. Łukaszewicz 
(tel. służb. 379-341 w godz.
7—15> na ul. Tkackiej w 
Gdańsku znalazł w niedzie­
lę zegarek męski. p. An­
drzej Jaroszewicz z Gdyni 
w ubiegłą sobotę w pociągu 
elektrycznym znalazł kilka 
kluczy w „orbisowskim” 
etui. Zegarek, o którym pi­
saliśmy w ub. środę (znale­
ziony w pociągu elektrycz­
nym) znajduje się w biblio 
tece technicznej ĆBKO tel. 
31-20-37.

zakończenie tej imprezy za 
poznano młodego widza 
montażem poezji rewolucyj 
nej zatytułowanej „Tobie". 
Wykonawcami tego montażu 
byli Zofia i Andrzej Grą- 
ziewiczowie, Edward Oża- 
na i Jerzy Partyka.

Drugim interesującym 
przykładem nowej formy w 
pracy kulturalnej ZMS-ow 
ców może być akcja „Kino 
900 tysięcy”. Inicjatywa ta 
ma na celu popularyzację 
interesujących dzieł filmo­
wych nie w kinach studyj­
nych, lecz w kinach związ­
kowych, które udostępniają 
młodzieży jeden seans ty­
godniowo.

W czasie tych seansów w/- 
Wietla się serie filmów, które 
wybiera sama młodzież. Na 
przykład grupa młodzieży z 
dzielnicy śródmieście wybrała 
sobie cykl pod wspólną nazwą 
„Młodzież krajów socjalistycz­
nych na ekranie”, w zestawie 
tym znalazły się między inny­
mi takie filmy jak „Miłość 
blondynki”, ,,Pociągi pod spe- 
cjałnym nadzorem”, „Wyciecz­
ka w nieznane” 1 wiele In­
nych.

„Komsomołu”, tradycjom i
osiągnięciom tej organizacji
poświęci się w imprezach I, Wcz°raj odbyło słę z udzia
ZMS również wiele „„„„i le™ P?nad 40 delegatów walne lowmez Wiele uwag., zebranie sprawozdawczo-wy-

horcze Towarzystwa Trzeźwo-

Jedziesz - nie pij, 
piłeś - nie jedź

Poprzez pracę kulturalną 
Związek Młodzieży Socjali­
stycznej realizuje zasadę, iż 
kultura powinna kształtować 
osobowość młodego człowie­
ka, pomogać mu w życiu, 
przyczyniać się do godziwe­
go spędzania czasu wol­
nego. Poprzez działalność 
kulturalną organizacja rea­
lizuje również wiele swoich 
założeń ideowych. W bie­
żącym okresie, na przykład, 
przywiązuje się wiele uwagi 
do popularyzowania trady­
cji ruchu młodzieżowego w 
Polsce Ludowej. Na wielu 
więc imprezach oświato­
wych mówić się będzie o 
tradycjach Związku Walki 
Młodych, OM TUR, Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Po­
nieważ w tym roku przy­
pada 50 rocznica powstania

W trójmieście, w dziedzi­
nie działalności kulturalnej 
zdecydowanie wybija się 
młodzież Gdańska. Środowi­
sko. to jest, jak dotychczas, 
najżywotniejsze. Niemniej 
jednak, wiele (na dobre) 
zaczyna zmieniać się na te­
renie Gdyni.

Gdyńscy ZMS-owcy wy­
stąpili z inicjatywą otwar­
cia wielkiego ośrodka k. o. 
w dawnym teatrze gdyń­
skim, po zagospodarowaniu 

wyremontowaniu części 
budynku nie zajmowanej 
przez Teatr Ziemi Gdań­
skiej. Projektuje się tutaj 
klub, salę widowiskową i 
szereg innych pomieszczeń. 
Pylby to największy ośro­
dek kulturalny ZMS w 
Gdyni.

Młodzież Sopotu w
chu kulturalnym nie 
specjalnych osiągnięć, 
ma też żadnej placówki kul 
turalnej specjalizującej się 
w pracy, przede wszystkim, 
z młodzieżą. Nawet osławio­
ny już skądinąd „Non-Stop” 
nie wiadomo jaką przybie­
rze formę w tym roku.

Z zadań, jakie w pracy 
kulturalnej na rok bieżący 
stawia sobie Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej, wy­
mienić by należało* lepszą 
organizację, kontrolę I ukie­
runkowanie młodzieżowego 
ruchu amatorskiego. Zwró­
ci się baczniejszą uwagę na 
p i osen k a r zy m 1 o d z ieżowy eh, 
teatry poezji i zespoły estra 
dowe. Ponadto podejmie się 
kroki celem jeszcze więk 
szegro zbliżenia młodzieży do 
problematyki regionu, Gdań 
ska i spraw morskich.

ru­
na a 
Nie

ści Transportowców w Gdańsku, 
na którym dokonano oceny do 
tychczasowej działalności, wy­
tyczono kierunki dalszej pracy 
oraz wybrano nowe władze 
zarządu miejskiego.

Organizacja TTT wpaja 
we wszystkich zrzeszonych i 
nie zrzeszonych pracowników 
transportu potrzebę zacho­
wania pełnej kultury i bez 
pieczeństwa jazdy na dro­
gach publicznych. W ciągu 
7-letniej działalności wzro­
sły znacznie szeregi tej or­
ganizacji. Zarząd Miejski 
TTT w Gdańsku skupia o- 
becnie w 40 kołach 2.786 
członków. Wielu z nich jest 
pracownikami WPKGG, 
PKS, stoczni. Są również 
prywatni taksówkarze a 
także młodzież, m. in. z te­
renowego koła „Nizinna Br# 
ma”. Z początkiem roku 
powstało również przy Zrze 
szeniu Wozaków pierwsze 
koło TTT w Polsce. Zgłosi­
ło się doń III członków. Wo 
żacy przygotowali nawet spe 
cialny emblemat (3 litery 
ttt na niebieskim tle w ko­
le), który każdy z nich 
przytwierdzi do swojego 
konnego pojazdu, aby było 
wiadomo, źe jego użytkow­
nik nie pije alkoholu pod­
czas pracy.

przypadki zasiadania za kierów 
nicą po wypiciu alkoholu. Nasi 
gdańscy kierowcy wypadli rów 
nież dobrze na centralnym kon 
kursie w Warszawie w 1967 r„ 
zajmując I i V miejsce.

Wielu dyskutantów w 
swoich wystąpieniach zwra 
cało uwagę na potrzebę peł­
niejszego niż dotychczas za­
angażowania olbrzymiej rze 
szy gdańskich kierowców w 
codziennej działalności To­
warzystwa Trzeźwości Trani 
sportowców, dalszego kon­
tynuowania ich udziału W 
konkursach, rwłaszcza na 
najlepszego taksówkarza, m< 
Gdańska i gospodarza sa«i 
mochodu; apelowano o re«j 
gularne opłacanie składek* 
noszenie znaczka organiza­
cyjnego, propagowanie ce-i 
lu organizacji wśród zna*s 
iomveh itd. Ot.

Jan TETTER

Okręgowa
akademia metalowców 
odbędzie sie w Elblągu
Zarząd okręgowy ZZ Me­

talowców w uznaniu za do­
brą pracę organizacyjną Ra 
dy Zakładowej „Zamechu” 
uchwalił, że tegoroczne uro­
czystości okręgowe związane 
z Dniem Metalowca odbędą 
się 23 bm. w Elblągu, właś­
nie w „Zamechu”. W akade 
mii wezmą ponadto udział 
delegaci z woj. koszalińskie 
go, a w programie artystvez 
nym wystąpią amatorskie 
zespoły zakładowych domów 
kultury Stoczni Gdańskiej 
oraz z Elbląga i Tczewa. 
Wielu działaczy związko­
wych otrzyma w tym uro­
czystym dniu złote i srebrne 
odznaki związkowe oraz od­
znaczenia „Zasłużonym Zie­
mi Gdańskiej”,

f Gdyni na ul. Dzierżyń­
skiego (na wysokości ul. Róży 
Luksemburg) 9-letni Marek H. 
wbiegł nagle na jezdnię i wpadł 
na bok samochodu „Renault”. 
Chłopiec doznał lekkich obra­
żeń głowy.

* * *

Ciekawie przedstawiają 
się dane statystyczne: W
1965 roku w Gdańsku spo­
śród zarejestrowanych 33.722 
kierowców pojazdów mecha 
nicznych 244 kierowcom za­
trzymano prawa jazdy, głów 
nie za pijaństwa. W 1967 r. 
mimo, że kierowców' było 
już 38.747 liczba zatrzyma­
nych praw jazdy zmalała do 
118.
„/Tfst. I0 niewątpliwie duże 
«i‘.ą8Se' bowiem ezlonko- 
wie ttt wywierają coraz ko-
koiplń1 PJSZy wpływ n* swoich 
kolegów i w ten sposób przy-
lirThvdo zmniejszenia 

wypadkrtw i uszkodzeń 
pojazdów. Córa* rzadsze są

Tasfeiisz Bejm
w „Medyku“
W ramach działalności prowa­

dzonego przez Radę Uczelnia*! 
ną Zrzeszenia Studentów Pol­
skich Akademii Medycznej W 
Gdańsku, Klubu Myśli polityca 
nej „PUBLIKUM”, odbyło się W 
klubie „Medyk” spotkanie ak­
tywu studenckiego AMG z prze­
wodniczącym Prezydium MRN 
— T. Bejmem.

W trakcie bardzo interesujące 
go spotkania, przewodniczący 
omówił perspektywy rozwoju 
Gdańska, najbliższe zamierzenia 
inwestycyjne przemysłu i gospo­
darki komunalnej.

Druga część spotkania, w cza 
sie której zadawano przewodni­
czącemu pytania — obfitowała 

szereg błyskotliwych wypo­
wiedzi, dotyczących aktualnych 
problemów naszego miasta, ty­
powych kłopotów dnia codzien­
nego i ciekawostek o Gdańska.

j„D/,iwna wvslawa“ Z. Szymczaka
r----------------------------------- —---------

[Dobry żart tynfa wart
W Gdyni na ul. Świętojań­

skiej wszedł niespodziewanie na 
jezdnię mężczyzna w stanie i 
nietrzeźwym i wpadł na samo 1 I 
chód „Skoda-Octavia Super” * 
Nietrzeźwy o dotychczas nie 
ustalonym nazwisku doznał 
lekkich obrażeń.

W Gdańsku-Oruni n* ul. 
Jedności Robotniczej Stanisław 
P. wszedł na jezdnię i został 
potrącony przez samochód 
„Warszawa”. Mężczyznę z lek­
kimi obrażeniami przewiezio­
no do III Kliniki AMG.

* * *

W Gdańsku-Wrzeszczu u zbie 
gu ul. ul. Jaśkowa Dolina i 
Grunwaldzka samochód „Wart­
burg” GA 48-16 prowadzony 
przez Waleriana K. nie udzie­
lił pierwszeństwa samochodo­
wi ciężarowemu „Star 25”, w 
wyniku zderzenia obydwa po­
jazdy zostały dość znacznie 
uszkodzone,

Flgtarz nit laaa z tego pik­
ną Zygmunta, co Biuru Wy 
staw Artystycznych w So­
pocie dyrektoruje. I w ży­
ciu i w twórczości. W ży­
ciu jest postacią, która we­
szła już do folkloru nie 
tylko Wybrzeża, w twórczo* 
ci — czyni „dziwne rze­
czy”. Otwarta w poniedzia­
łek w Sieni Gdańskiej wy­
stawa malarstwa Zygmunta 
Szymczaka składa się z — 
jaK to autor określił — 
dwudziestu etiud kuglar- 
skich. Kuglować, to — 
według Briicknera — tyle 
co swawolić, błaznować, pa- 
jacować. Więc poswawoiił 
sobie pan Zygmunt tęgo, 
.wystawą swoją dowodząc 
że w tzw. wzniosłych spra 
wach bywa sporo banału, a 
w wielkiej sztuce — nieco 
naciągać. Instynkt co do 
wyboru tematów ma przy 
tym wyborny, czego do­
wiódł np. swego czasu, wy­
kpi wając zlekka tzw, ru- 
ro-fugi, lansowane "rzez 
jegomościa, który się za 
jednego z pierwszych w 
Europie twórców głosi.

Tu autor wziął na tapetę

• ••
•"tw najnnzmycn Kole­
gów, im też przeważnie pra 
ce swe dedykując. Te pra­
ce umocował przyszc.zepkamł, 
jak suszącą się bieliznę. Na 
dał im celne tytuły, jak 
np. etiudy: „Prosta, a
jakże wyszukanie wytw >r- 
na”, „w duchu dzieła god­
nego zdobić salony”, „Czar­
na, przy tym figlarna nie- 
co”, „Abakan wzbogacony 
własnym włosem autora”. 
Bohdanowi Borowskiemu za­
dedykował „Dwa drzewa! 
Wiadomości i Życia”, 
Swoim raczej nie przyjacio­
łom — etiudę „Zoologicz­
ną”.

W zawartym w katalogu 
wystawy „Takim sobie 
małym dialogowaniu” autor 
poświęca kilka strof ł kry­
tykom:

„— Nie lubi się kryty­
ków?

— Się lubi! Tylko po 
dziurki w nosie ma się tej 
intelektualnej żonglerki pu­
stymi skorupami. Tego 
kuglarstwa!”

I my też słyszymy czasem 
kilka słów prawdy o sobie...

L.

fń 10. 12. 14. 16. 18, 20. „Znicz”,
„Kopciuszek w potrzasku’ 
francuski, od 16 lat — godz. 
15.30, 18, 20.30. „Tramwa-
Jarz”. ..Sygnały nad miastem'’ 

GDAŃSK, Teatr Wielki. „Ry. ni^eg”11 USA*'ni 
merMny1” ^ K'a’ ^.30. 20.’ klawisza”6

Maxima”,’ g. 19.13.

g. 19. „Iskra”, .Marysia f Na­
poleon”, poi., od 16 1., g. 18.

RUMIa „Aurora”, „Krzyża 
cy”. poi., od 12 1., godz. 15; 
• Naczelnik Czukotki”. radź., od
U 1-. g. 18. JO.

, NOWY PORT - „1 Maja”.
„Człowiek, którego kocham” — 
radź., od 14 1., g. is. 18.05,
20.10.

OL IW’A Delfin” „AlDhaville” 
fr„ od 16 1., g. 16. 18. 20.

ODASSK „Leningrad-, „Old DrSViwd”'

Surehend” NRF.ln« Od n 1., iat *• U*. »iS. LOKALNE:
g. 1«, 12, 14, 16. 18 20. „Karne- ,)Klip F]aj3 , inni„ ug A) od ( 12.33 „Ze

to*™»'"......... -uMmm

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 6 marca 1968 r.

Środa

cago. 22.20 Książki,' które na 
as czekają, 22.50 Popularne 

fragmenty instrumentalne z 
oper, 23.15 Międzynarodowy Uni 
wersytet Radiowy, 23.35 „Żanira 
nadejdzie północ”, nastrojowa 
melodie, O.05 — 3.00 Program 
nocny.

na dzień 6 marca 1968 r. 
Skoda

10.25 „Ostatnie słowa umiera­
jącej , film z serii „Sherloekralne” - '.Sabrina”"’ itsa'"L u V' „T0 Jnni” USA-' od!,lz'32 »Ze szczecińskich ml_____ , „

Od 14 lat, ' g. 15.30 ‘ 17.45. 20. GDYNIA*’ 'Warszawa”19’30' no1 rozmaitości« i**1» &portow* Holmes”. 15.35 „Teleekspres”. 
„Kosmos” „Na pomoc’', ang., widzenia Charlie” n«a* S' J6*3® K°ncert ty- 16.55 Dziennik. 17.00 Dla dzieci:
od 12 1.. g. 16. 18. 20. „Piast”, lat g. 10^12 30 l5Sl7 30 d M rec^ »bracki,1 „Pan Półka i Spółka”. 17.20 -
„Ostatni Mohikanin”, NRF, od „Atlantic” Szuka cie eUary”'! ^' lat ^itr *C ™rPlL°WSkieJ P a ,dZieci: Film z seril: -B°-

. „szukajcie gitaiy i „20 lat teatru na Wybrzeżu”,: lęk i Lolek na wakacjach”
17.30 Polska Kronika Filmowa. 
17.40 Telekram. 17.50 Wszechni­
ca TV: z cyklu: — „Człowiek 
1 maszyna”, program pt. „Nad- 
dźwiękowe samoloty komunika­
cyjne”. 18.20 ..Knud Rasmus*

............................. ........ ............. ....................................... .................... ......... ........

wie”’, wł., 6<>d1818 Ä ,JDrn- * Goplana” *“ wvv15’30; l7it5’ *°: ‘ 17*°° Pr7:eE!ąd aktualności Wy-
T - ..Człowiek dcäk,“ ff “VrTir» *7‘l® -Kolejny etap”.’

anceleM. od Iłi lat - godz. doOrie”. wł„ od »'tat, »OOLHOPOLSKIE!

th..äItt*•bosych”, czes., od 18 1.. godz. reguł” rzęs ''i' i’Grt DworzeckieJ 13.45 Koncert z sen”, film prod, duńsbiel 18 50 
20. „Przyjaźń”, „Gentleman z .Marynarz” ^łJnebnfornl nade<?łanych przez radio- I „Muzyka filmowa Sergiusz*
Cocody”. fr., od 14 1., g. 17.20. dolinie”’ USA od lfi’f* ^ 17 : iusosłowian^ka i rumuń Prokofiewa”, program z cyklu:
„Gedatua”, „Zielone światło” - ,Fala” wohin 1 'V9' w ramach wymiany mię- „Sylwetki kompozytorów” 19 20
radź., od U l., g. 16: „Tunel”, öd M l. g’ ie ig^ ProJicń” ^ Wiqzsnka dobranoc. 19.30 DziennTk.' K
rum., od 161., g. 18,20. „Wrzos” KrAinJ;; l9w ^elod)1 na organach Hammon- „Ostatnie słowa umiera1acei’>
..Hamida” NRD. od 11 1.. g. 16: rfdz od 1 ben^vnowcl” da 14.45 „Błękitna sztafeta”, film z serii „SherK HolSS»’ 
-.Kobiety nie bil nawet kwia „Klubowe” ” *' 18’ *?' i!'00 Melodie rozrywkowe. 15.30 20.55 „Światowid”. 21.25 sTudió
tern”, czes.. od 18 1.. g. 18. 20. o4” w od 1« ,1e ^ Muzyka' «-80 „Rewolucja nie- Współczesne: Stanisław Stanuch

„Dzxala Navarony”, ang.. od cody”, tr. ód ' 16 T godz is Ir ' 18'f, Podstawowv kurs na - Lidia Zamków. 32.20 -
14 1., godz. 14, 17, 30. IR 20 ja-:antn>« j J- trancuskiego. 19.07 Nowiny i Dziennik.

WRZESZCZ „Bajka”, „Win- żeńskie”' _ Jw* " tt « ma}-i"°wmki muzyczne, 19.30 -------------------- ------ ----------------
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